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~~>flE•UMERATA: 
M18łę<:1.me 1 Mk. li fen. Kwartalnie ł Mk. 18 fen. 
Za 01foouenie do domu nopłaa st~ 14 fen. m1es1~ · 

Redakcva i Admłnisłracv,n: ł~ 
Łiułżt u.I„ Plotrkowsłq.t 88.. 

I 1 \Jaruawłr. .DL Chmielna Tft. ! 
OOŁDSZEIUh 

l~ałne: Ilf fen za wierst petitowy jednoszpaltowy (na L'tro r11ti' 
· , sześć szpalt) 

Dt'U\Jn-e: 5 ten. ta wyru:, naimniei IO fen. 
O.na IKłlDiłMI p0Jmł1ncn10 w Ładzi 

I w Warszawie 4 kap. Rękopisów nieustrzeżonych Redakcya nie !Wraca. I 
la:i!dan1 1po tekście): 1 Mk. r.a wierst oetitowy c::zferc:n~pattowy. 
ft11Crałi:nl1 48 fen. za w1~rsz petitowy cziero„zi:iałtowy. 
11 d&łała 11am:fhł!17mt 1 Mk. ta wiersz petitowy czterostl)ałt~wy. 

FI L I E: Cz1stoołł1wat U Aleia 2it Tomaszów: F. Oomuliński;. Skierniewloet Druk A. ZięJińskiego, oraz w Sosmiwmt Kalisza, Łowiczu. Łomży I Bedz~nle 

o i na. Somma 1 w Szampanii, wywołały. we Fran
cyi pewien nienokój. Powodem tego jest 
obawa pn~ł ofenzywę nJemieck~ na zaw 
el1odzie. Francuzi nie są dzisiaj pewni, 

22 lutego. czv niemieckie ataki miejscowe maia na ce-
nt~ dowłodlaf łe kaida spółka, a 1?· lakąkołwiek J?O~ainiej~zą akcyę, 'czy też 

~oaUeya, .CJY przvm!erze, mają ~1 tyijto popraw1eme swoJeg~ frontu, albo 
stronę, którą jest we- ł Jak~kolwiek demosfracyę, ma1ącą na celu 

_. Najlepszy tego przykład • odwrócenie uw~gi z innych te.renów wa!k· 
:etwórporozumieniu. Po- Je~nocz~ś~1e gdy :ia tere.me .zachodmm 

y się, !e na.leiąee do toczą się mme1 lub więcej oz~tone walki,· 
JQ 74łOdnie w celu na P~~ostalych terenach panuje względny 
wr1'.>ga w postaci spokoJ. _ • • 
sprzvmierzeńeów. . Dużo ezynmk6w wskazu1e jednak. na 

Gdy jednak y Bię dokładniej, o- to, i~ ·należy. s~ę. spodziewać w najkrótszym 
kazuje się, te _. ... t_pań$tw koalicyi bar~ ezas1e powazmeJszyeh operacyj. 
dzo eięsto zapotf1!.fi:Mir~ wspólnym interesie _,...llljllllill„r dllill1-lllllllilli~,.__.._lllilłiiAO~~--__. ...... _._. 
1 wysuwa na plan ~-r:w.szy interes własny. 

Kierujący tn#&'wle koaHeyi spostrzegli 
wreszcie grołąee ruebezpieczeństwo z po
wodu takiego stanu meczy i postanowili o 
ile mom(l<ścl. jakrlajgeybciej zmienJC dotyeh
czaaowy plę p:.rowadzenia wojny. Jllż w Je
sieni 1~16 fulm Briand ws:R:~rwał -l'ta ko-

. · · tt ~~jsk~ 

· Xn•n.ąnop&~ 26 lut&go. 
.G'f;Qwna kwa~ donooi: 
;:,Na fmuci$ dal'danełski• ni&pnyjaeiel

ftJ}&bfWtt1'e,y ~ wooacb u 

·~~ frontów ni& Jladesdy b--
&wórpo.nmunił$Aa i · ~.r.„ś 

_Jej ·apr~rzeńoow4'. _Chodziło jeszcze o tbł6 wał.niojae wiadom~ 
nawiązanie eokolwi6k więcej serdecznych 
ltołunk6w z "lł~ami, a atrazem, wpro$ł 

-
o zmuszeni& foh do p-04dan.ia się rozkazom I 
Rady i preyłą~enia ~ do wspólnej akcy1 
wojennej. W tym celu Briand odbył nie- Petersbn'lG 20 lutego.. 
dawno ~r~ do Rzypm. Jed~oeześnie pan- Wialki sztab g&neralny dono~ 19-go Iu-
stwa koahcyi nosą się z zanuarem powoła- ·· 
aia na głównooowodzęcego w Radzie gene- tego: 
ma francuskiego .. Dzięki temu, oraz z po-- Fro11t -.ellndni: Jedna z naS'Zfoh ba-
1rndu . zasiadania Rady wojennej w Paryżu teryi cię!ldeh lrousiła pod Jeziorną, na pól„ 
Fran~ya sbmm się punktem środkowym ko- nocny-zachód od Tarnopola do opuszczenia 
alicy1. _ się nieprzyjaeielski balon na uwiezi. -

ąkazuje się więc, ~ Franeya b~~e Na pozostałych frontach trw~ zwykły 
spe.Imać pomooy woJska, wuyatk1e zy- • ń h·l . • · eh +.r od.b · ezenla e Anglii ł ogie ar.„ ery1 1 pie o„.,, era.z . JWB-Jtf 

Trakru}ąc sprawę tę tylko ze strony ml- slę wałki pomiędzy patrolami. 
litarnej, należałoby uznać jednolitośl: ki~ro- Front kaukaski: W pościgu u Irolum
wnktwa woj~~owegoi Jak<? rzecz zupełnie muni tureckimi odcięliśmy na półnoenym
~turalmi1. Nie ,zn!l~ to . 100,nak, aby v...ry- zachodzie od Brzernmu 34-tę dywizyę turec--
:rukla z tego jednohtoec akeyi w najszer- . • . • . 1!) 

S!}m u.kresie. Pnoołwnie, jednomo~ć o.. ką 1 wz1~hśmy j~ do ~mwoh wraz z. o-ma 
peraevi wojennych 1Uie prowodzi Jesz.. armata.nu, karabmam1 maszynov.rym1~ oraz 
~ do celu bez jednolitości politycznej, wielkt1 ilość amunicyi artyleryjskiej i pie-
m.al-e ~iluła ma~eni~~ tern .. wi;;~l, ehofy. 

. te oi:a wyrukłem aspmu::y1 Angln} idzie Na szosie arzerumskiej wzlęliśmy oo 
kiemnlm, jaki leży w interesu' im- -_:~ u· tki lku &. .. ...1~· 

W&półna ra.da wojenna zajmie się prze. 
•wuystkiem opraoowaniem nowego plnnu 

Nad planem tym mają radzić 
najpowainlejsi generafowie 

u.wwo resz · puj 'ltll"e1,;11.iego. 

Jeden z dzielnych korpusów naszyeh 
podczas nturmu twierdzy Erz.e:rum zdobył 
2łO dzłat 

Komunikat n1emłecki. 
BERLIN. (Urzędowo.). Wiełka Kwatera: Główna donosi 21 lutego: 

Wschodni teren walk: 
Ataki rosyjskie pod D t w i ń s k i e m nie powiodły się. Równie.i i 1n\ innyd 

punldaeh fro.ntu odparte zesłały mniejsze natarcia nieprzyjaciela. 

Zachodni teren walk: 
Na pólnoey od Y p r e s o.dparty zostat angielski atak :na granaty ręczne, wykon:t· 

:ny na nasze nowe stanowiska nad k.analem. 
Na południe od L o o s nieprzyja.eiel został mn.szony tlo oofniętia się ·pr7Sed sta· 

Jlowiskiem naszem w wyrwie. 
Na drodze L e n s - A r r a s nieprzyjaciel atakował daremnie. 
Nasze eskadry lotnicze atakowały z niejednokrotnie zaobserwowanym dobry·m 

skutkiem nn;.ądz~nia nierirzyjacielskie poza fr()ntem, między in. w F ur n e s, Po 1~ o-
r l n g h e, Am h iu i L 11 n e v i li e. · 

Bałkltń.skł teren walk: 

Na{)zelne Dowód!two Wojskowe. 

.eckłeJ. 
BBRLDt. Un~3wo d~Ras~ 21..go lurege: 
ł()..gD lutego w p&łoonie samoloty morskie saatakowalyii wyb rzeż c a n g i e 1-

8 k ł e. Obrzne.ono bombamf obficie i z pomyślnym , wynikłem ni.kłady fabryczne w 
D e a~ nbndowa:nia kolejowe i portowe, oraz gazomierz w Lowe st o ł f. Kilka
krotni• qodmno w glówny dworzee kol*"'Y i zabudowania portowe w I.i o w ~
st o ł t Pod działaniem bomby gazomierz wyleciał w powietrze. Prócz tego w D o w n s 
rmooBo bomby na dwa parowce 1 cysternami. Pomimo ostrzeliwania. i pościgu doko-
1u111ego przez lobtików rue_przyJMielskic-h wszystkie samoloty nasze powróciły w do~ 
hr1m st&ilie. 

Szef Sztabn Admiraiicyi. 

omunikat austryacki. 
WDIDEllt. Urzędowo donoszą 21-go lutego: 

R08yJski teren walk: 
Weiora.j wieczorem oddziały anstryaeko-węgierskie odrzuciły nieprzyjaciela na. po

łmhdcwym-wsehodzie od Ko zł o w a nad S t r y p ą :z jego wysnllię!ej pozycyi. 
Trwa obustronna wMiueniona dzialalneść lotnfoza.. 

Włoski teren walk: 
Nie zaszły Whe wai:niejsze wydarzenia.. 

Bałkański teren walk: 
&ddlialy aTM.ńsi:h~ ped dnwództwem oficerów austryaoka-węgierskicb d o s i ę 

it y Ad .r y at :r 101 n a z a eh 8 tł 11 d Ka v .aj i. 

Ztt~~ S2mfa smałłu geuerai.ine~ 
von B net er 

Fe1dm&rsza1Ak - porucznik. oalicyi. Czv ten nowy plan okaże 
praką•ezn)'m! pn.ekonamy ~ie 

wem. Nalały jednak pnypommeć 
Napol~na. iz ,,lepszy marny jeden 

Wojska nasu 8dobyly szturmem mia
s:to )fors (50 klm. na :zachód} i Akhalk (40 
klm. na półnoeny-wschód od Bimsu). Nie- ł ........ .,..........,...,...~.,..~· 11-··llłill.,.„ .... ~MU!"""""'•l!u!l•~llqpi .... -"""'„,,..~~11111 ..... """ ..... _Wllwi,,__.,,~ . ...,..,,,,,..l'*il•llllil:w'4fl!•"".,.filf'~~9ł!llł!li•"'~...,~ ... ""'"~•.,,,...,.~~..,,,.~~""._ ..... ,,,,. • ..,„,.,,,.,..,__~.Ąo"J'l'J,,P+\lllll-,...,_„_""'"'„""'1~;f'Jt'" 

nnłb!H dwóch dobrychu. 
ada wojenna zadoh.""Umentowafa Jui 

przez zawiadomienie Or&
wszvstkieb drog ietnznyeh 
emieh przez wojska koa~ 

5n1ra•ra ta rontr:ey'gllie Bię> Je-rlnak z 
rOl~~eta ofenZ)'lł'Y przeC11\'kO Sa· 

centralne. Zreszłę 
0 na lrtór;1ll froncie 

1 'ł'WY czego najbar* 
koalicvi. nie wie-

~ziej mają jej się 

przyjaciel uohodzi poapieamie na południe. 

Paryi, 20 lulNo. 
Unędnwo dont>!Vł 19 lutego po pol.: 
W· Ari&i! wykonali Niemcy pod wieezór 

slaby atak na północy od Blu.gy. Atak ten 
i tatw~ zosW odparty. 

Parył:. 20 1utego. 

Pomiędzy Oise. a Aisne a.rtylerya na~e 
alderowała ogień 1wój na stanowiska pie
ełwty niepreyjacielski.fjj na półnooy fid Vi~ 

· Su.r,..Aisnłł-.. 
W Lotarylłgii trwa bombard.ewa.nie sta

nowisk nieprzyjaciels)icll pod De:merre. 
Stwierdzono potar. 

W górnej Abaoyl d:dahdnołć artyleryi 
naszej skierowanę jest na rowy niemieckie 

· plłoif>n& na wschód od ~~ppei~ i L&gritzen. 
Rosyjska armia buk.a.ska &panował• 

po pięefodnfowym 1Zturmie ~run• i ma
ła.ił.a w twhirdzy t.j wielką zdeby•. 200 
dtial forlecznycb i polowyth, wielka iloie 
anmnieyi i broni r~cznej wpadło w ręt\l. na
uyth sprzymierzeńców, którzy dotyche.zas 

nie 7!dołaU ukońceyć liczenia joocóW I z<:~
bytego materyalu. 

liGllttJlł, 20 1nt~ 

Oł6Wlła kwatera donosi 13 łnt0§&: 
Wcwraj rane wykonali Niemcy Mfar· 

rJe nl'I rowy us:ae pod CmnmM'.8ttrt i wzięli 
kilku jeńoów. 

lit~ (;łfUU ~tnłej uooy nd'! •bu~n 
u dgialałnoić artyloryi pod Hegie. 

n3Jsiaj ::>1tr1eliwaJiśm)' ailny ~olDWl 
punkt niopnyja:alelski pod Lł Touquet. 



Kcrnunikat ocloHski. 
l.10 IInnP. 20 lufogo. 

Główna kwatera donosi 19 lutego wie-
czorem: 

Dzicii mim1l spok'J.fnie, za "\\.'yjątkiem 
okoHcy Dbnnuiden, w której toczyły się za
cic)c walki artyleryi. 

Uzym, 20 lutego. 

OVi\Yrm kwatera donosi 19-,go lutego: 
Na cnl~·m froncie trw:;dn walki artyleryj

skie. Przez; zemstę ostrzeliwano zamiesz
kałe mi.e.isco~vości. 

\Y odpowiedzi na \vie1okrotnie od roz
poczrcia wo.:"V r;owtar··~~~e się ze złośliwą 
bezwzg-IęJne~cią pog\valconia prawa mię
d:r,\·narodowego, jedna z naszych eskadr sa
molotiiw wykonała wczoraj atak na Lubla
nr•. Dzielni lotnicy nasi, których prz"'7 calą 

ostrzelhva}y baterye ochronne i ata
kownly roje lotników nicprzy]acielskich, 
7.dolały osią)~rnć cel. Orn·qr.iwszy się nnd 
Ir1iac:f...,n1 poniżej chmur, rzucili oni na mia
st« kilka tuzinów bomb i grnnr.t"~1v. Jeden 
z n:iszvch Iat:nvc<)w 1.natnko\'1any i otoczony 
;ir:t.:'z szeM: samolnh'i;,v m1:<;tryackich zosbl 
l':rl'F:>:nny ,!o lądmt.''l.nh na terytorymn n1e* 
przy.iacielskiPm. Pnznstab1 pmrrócll~.r szCZfiŚ
H\'.'ie na nasze linie. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Sztokholm, 21 lntego. 
Porząclek dzienny •lzisiej1'zcgo inaugura

eyjn-ego posieilzenia. Dumy iiaństrrovi:ej będzie 
uastępująey: Prezes ministrów Stiirmer powita 
pr:r.erl~nvszystkfom ciało 1mnrn<1awcze i przefl
sfawi swój program polityki wewnętrznej. i1Ii
nistcr Sazomnv mówić będzie uastę1mie o poli
trec zagranicznej, a. :minister Połiwanow o o
JJe<~:nej sytuacyi militarnej. Z lrniei zabierze 
głos przcdshnvicicl Moku, Szczeg!owifow. 
Otwarde wypowie on wo~nę :rządowi, w imie
niu wirkszości posłów O(lmówi gabinetowi zau
fania i postawi iątlanie ollpowiedzialności Ra
dy ministrów wobec ciał prawodawczych. Po 
posfodzeniu przedstawiciele pr:nvicy udadzą 
się na przyjęcie do Stiirnwra. Czfonkowie le
wicy, nż do kadeMw, otrzymaH rihvni<'Ż zapro
szenia, korzystać z nieb je~lnak nie h1.:uą. 

Przod otwarciom ~mny. 
Telegram w!asn.y „Godz. Pol.". 

Kopenhilga, 21 lutego. 
Podczas otwarcia Dumy państwowej gabi

net Stilrmcrn udzieli wyjaśnień; poczem par
lament przystąpi do obrad mad prawem o 
wsparciach dla inwalidów \Yojennych, oraz o 
zmodyfikowaniu cenzury wojo:kowc,i. Pic<.'Wsze 
posiedzenie Dumy odhcdzle sir' ;v dniu 22 lu
tego. Na poru~dirn dziennym' zamieszczono 
wyjaśnienie rz~du. Drugfo posiedzenie odbę
dzie się 25 lutego. \V drugim <lniu ro:nvr..ża
ny będzie plan uchwalonego przez Dumę po

. datku dochodowego. 

Zmiany w gabinE&IB rc~yisł~im. 
Telegram wlnsny "Godz. Pol.". 

Kolonia, 21 lutego. 

„Koelnische Zeitung" potwierdza donie
~i!'>nie prasy roayjskiej \V sprawie przypuszcze
nia wyrażonego przez rosyjskiego współpraco
wnika bernel!skiego „Bundu", który jest zda
nia, że '" dalszym eiqgu należy oczekiwać w 
na.lbliższej przyszłości zmian w składzie gabi
netu rosyjskiego. 

Według gazety „Ru~skoje Słm,rn" ust;;ipią 
wkrótce minister firwnsóvv i irndnrokm a tor 
:;ynorlu. Przev;idywanem jest również ustąpie-
11ie Sazonowa. Ciazeta \Vymi.enia nawet przy
p11szczaln:.·d1 lmndydat61v na zwolnione stano
whka. Micjsre Sazonowa ma zająć kamerjun
kier Botkin, który po:;iada wielkie stosunki o
sohisti~ \V rosyJ~kirh kofarh dworskich i ucho
dzi za nader Hfalenhnrnnego i energicznego 
e1lowiekn. W ostatnit:h dniach drnvniejszy 
p:eies ministi·\)w, Kokowcew, otrzyma! 40 mi
nutową audyeucyę u cesarza Mikołaja. KoJrnw
cew raa ponG zostać prezesem specyalnej in
st: iueyi roz1ntn1j11cej sprawy ekonomiczne. 

W. ks. Mikołai ~1iknłaiewicz. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Haga, 21 lutego. 
\Vielki ksi~żę Mikofaj l\1iko1ajewicz, jak 

dono:~.i Biuro Dcutera, z okazyi zdobvcia Erze
l"lhHU z=-1. ial ndaP.o\v~:~ny przez ee5nr;a honoro
wym hetmanem kozaków lrnukaskich. 

GODZINA 

Telegrnm własny ,,Godz. Pol.". 

Petersburg, 21 lutego. 

GlóWllodowodzący armią kaukaską, 'lłiel
ki książę Mikołaj Mikolajewicz, ·wyjechał do 
Erzerumu. 

Z~obycz erzeramska. 
Telegram w la sny „Godz. Pol.". 

Ratterdam: 21 lutego. 

„Daily Mail" donosi z Aten: Wedlug wia· 
domości za.sięgniętych w kolach dyplomatycz
nych, Rosyanie wzięli do niewoli w Erzerumie 
5.000 ludzi. Liczby tej ści~le dotychczas nie 
ustalono. Rosyanie nie zdołali otoczyć twier
dz~', wobec czego znaczna część garnizonu u
szła. Turcy zabrali ze sobą również działa po" 
lewe. W ręce Rosyan wpadly przewaillie mo
dele przestarzale. 

Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

Berlin, 21 lutego. 

Gazeta „Pester Lloyd" donosi na mocy 
wiadomości otrzymanej z Czerniowiec: W Ode
sie, Kiszyniowie, Sewastopolu i innych mia
stach rosyjskich, lezących w pobliżu Czarnego 
morza, z powodu drożyzny, wybuchły w tych 
dniach rozruchy. Złupiono wiele sklepów; po
lirya bezczynnie przyglądała się rabunkowi. 
Organy kierownicze Rosyi poiudniowej żądają 
mrządzenia energiczniejszych środków prze
ciw ustawicznemu podnoszeniu cen środków 
żywnościowych i dla uregulowania tej sprawy 
na wzór niemiecki. 

~ystom podatlmwv w Hosyi. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Kopenhaga, 21 lutego. 

Gazeta „Berlingske Tidende" donosi z Pe
tersburga: Podczas konferencyi ministeryum z 
prezydyum Dumy, rozważano sprawę rosyj
skiego systemu podatkowego. Profesor Migulin 
zaproponowal zaprowadzenie dwóch nowych 
monopolów, a mianowic~e: eksploatacyę siły 
wodnej i objęcie przez państwo torów wyścigo
wych. Pozatem uchwalono, że Duma ma odby
wać posiedzenia cztery razy w tygodniu. Obra
dy w spra\"l:·ach budżetowych mają by.ć przy9 

śpieszone o tyle, by mogły być ufończone do 
\Vielkiejnocy. Jednocześnie ma być przedsta
wiony Dumie projekt prawa w sprnwie uchwa
lenia pożyczki w wysokości 471 milionów rubli 
na celu jedyni~ rozstrzelenie sił przeciwników. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

P~te!"sburg, 21 lutego. 

Według zdania „Rieczi" usposobienie 
Szwecyi względem czwórporozumienia staje 
się coraz mniej przychylnem. Przyc.zyną tego, 
według dziennilm rosyjskiego, 5ą utrudnienia 
handlowe, wypływające z blokady. „Rieci" ob
jaśnia dalej, iż szwedzkie pobrzękiwania sza
blą i przygotowania floty niemieckiej do pod
j;;:cia działalności na morzu północnem miały 
na celu jedynie rozstrzelenie sil przeciwników. 

Japonia idz'.o n3 pomoc. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Lugano, 21 h.~1:0go. 

Dzienniki rzym'Jkie dM1csz:~: Eskiulra ja
p'1lńska, której przyj:u:d na morze śródziemne 
:nh.•:fa:'fYn.o syg~[!.Hzowano, przybyła bez prze
szkolly na miejsc~ przeznac:i:enia. Eskadra wie
~.~; ~ sobą wielką ilość latawców i hydropła-
~i· .• n~ „ 

Telegram własny ,~Godz. Pol.". 

Genewa, 21 lutego. 
Członkowie angielscy francusko-angiel

skiej konferencyi międzyparlamentarnej w o
sobach 7 delegatów Izby wyższej, 17 Izby niż
szej przybędą dzisiaj do Paryża, ażeby wziąć 
udzial w pierwszem posiedzeniu. Pewna liczba 
członków parlnmentów francuskiego i angiel
skiego udaje się na konferencyę do Bordeau..'r. 

HBprczontant Włoch. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Genewa, 21 lutego. 
„Echo de Paris't donosi, że Włochy zamie

rzają \vyslać na konf erencyę paryską Sonninę 
i Tiitoniego, oraz generałów Cadornę i Porro. 

PO:USKI. 

Hcprczontm1t Hosyi. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Genewa, 21 lutego. 

„Temp::!/' donosi, że na konferencyi koali
cvi Rosya będzie reprezentowaną prawdopo· 
dobnie przez Izwolskiego. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Lugano, 21 lutego. 

Paryski korespQndent dziennika „Secolo" 
donosi, ie w Paryżu panuje niezadowolenie z 
powodu wyników podróży Brianda do Rzymu. 
Celem podróży. Brfanda nie bylo, jak przypu
szcza wielu, wypowiedzenie Niemcom wojny 
przez Włochy, lecz nakłonienie Włoch do wy
słania delegatów wojskowych i politycznych 
na stale rady czwórporozumienia. W!ochy nie 
·wyTazily swej zgody na ukonstytuowanie sta
łe} najwyższej rady czwórporozumienia, lecz 
obiecały jedynie, że będą reprezentowane w o
bu konferencyach paryskich: wojskowej i po
litycznej. Na lrnnf erericyach tych, szczególnie 
na politYcznej, będzie poruszona ponownie ko
nieczność utworzenia stałych rad najwyższych 
i wtedy Włochy zdecydują się ostatecznie, czy 
wezmą w nich udział, czy też nie. 

Sprawozdaniu admirałic~ n~cminckiBi. 
Telegram własny „Godz. Pol.~. 

Berlin, 21 lutego. 
Doniesienie urzędowe: Latawce mor

skie 20 lutego obrzuciły wielką ilością bomb 
lotnisko i obóz wojskowy w Furnes na po
łudniowy - wschód od La Panne. Latawce 
pffwrócily bez wypadku. 

Szef Sztabu Admiralicyi. 

Kto na clubie kam!onimn ... 
Telegram w1asny „Godz. Pol.". 

Berlin, 21 lutego. 

„Vossiscbe Ztg" oglasza rozmowę jednego 
ze svvych współpracowników z szefem flotylli 
torpedowców, która niedawno przedsięwzięła 
wycieczkę na morzu pólnocnem aż do Dogger
bank. Według opowiadań szefa potwierdza się, 
że flotylla zatopiła dwa angielskie krążowniki 
minerskie. Szef zaznaczy!, fo charakterystycz
nem bylo zachowanie się Anglików podczas 
akcyi ratunkowej po zatopieniu okrętów, która 
przedstawiała wielkie niebezpieczeiistwo dla 
ratujących z powodu wzburzonego morza. Ma
rynarze angielscy, skoro przyszli do przytom
ności, zaklinali się, że nie uważali „Baralonga" 
za okręt, należący do n:arynarki, a oficerowie 
zapewniali, że komendant „Baralonga" · zostal 
wydalony ze :służby. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Londyn, 21 lutego. 

Urzędow(?: Dwa samoloty Tiiemieckie za
atakowały fl:ihiaj zrn.na J_1owmitoU, rzuciły 17 
b!)mb zo ;mnc::m<0j wysolrnf.ci, pcczem żrtiknęły • 
WyparUrn. w Iu1zhch nic było. Została uszko
dzona przybuMhvka 1>ewnej restauracyi i dwa 
domy mieszkalne. Wzleciały dwa samoloty 
morskie i urla1y się w ptt:~cig za nieprzyjacie
fom, nie osiągnęły jednak żadnych wyników. 
Niemiecki samolot morski rzucił bomby w są.
sierfatwie Kentishknock, inny rzucił bomby na 
Walner, z których clwio zburzyły dachy do
mów, a jedna spadła tuż obok świt,Jyni. Skut
kimn ·wy'!nrnlm \YYJHHUJ; szyby z olden w chwi
li, gdy lud śpiewał „Tt, Dsum". Inna jeszcze 
spadła w pobliżu wybrzeża i zabiła cywilnego 
i marynarza. Ogółem ofia;rą bomb padli dwa.i 
mężczyźni i chłopiec, oraz odniósł rany jedeii: 

! marynarz. Z Dover'u udały się w pościg dwa 
j' latawce angielskie, nie dopę{faiły jednak nie
!· przyjaciela. 

Przociwłm minixtrnwi lntn:ctwa. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Haga, 21 lntego. 

Pismo „News Statesman" zwalcza projekt 
utworzenia w Anglii ministeryum dla floty po-

1 wietrznej. Żądanie powiększenia jednostek po
wietrznych jest dziecinne, ponieważ każdy 
wiedzieć może, że koalicya poczyniła znacznie 
większe obstalunki wojenne pod każdym 
względem, aniżeli przez dłuższy przeciąg cza
su cały świat może poczynić. Zamianowanie 
ministra lotnictwa, którego stanowisko waha
loby się pomiędzy armią, a flotą i narażone by
łoby na większe ataki ze strony polityków we~ 
wnętrznych, aniżeli stanowisko ministra wol
ny lub maryaarki, pogorszyłoby tylko sytaucyę. 

Telegram w?asny „Godz. Pol.". 
Haga,· 21··1utego, 

~:dennik lon<;lyński ,,Nation'~ . zamieszcz2. . 
znamienne refleksye z powodu · zatopiema 
„Arethusa" i zaznacza, że wprawdzie strata f j •. , 
nie ma poważniejsz~go znaczenia dla floty q.~f/,~~. 
gielskiej, mimo !o 3es.t bar.dzo nieprzyjemn!h!:ł~: 

· Fakt ten dowodzi bowiem, ze flotylla niemi '· · -
ka może przybliżyć się do brzegów angielski 
i zaatakować tam okręty lub zarzucić m· 
Wprawdzie trudno jest tak wielki obszar 
morze póillocne, skrupulatnie pilnować, ' 
kowoź nieprzyjemnem jest dowied~ieć 
system obrony wykazuje tak wielkie 

Zakusy Anglii. 
Telegram wlasny „Godz. PoL"~ 

Haga, 21 lutego. 

W edlug doniesień z Londynu, pi 
„John Bull" domaga się zupełnej bezwzgl 
nośd w. postępowaniu Anglii wobec olbr 
mich ofiar, jakie ona ·przynosi. W celu s 
cenia woiny Anglia powinna bez wahania 
sować ujście Szeldy i wysadzić na ląd wo 
nawet w Holandyi. W stosunku do Holan 
Anglia powinna tak postąpić, jak z Grecyą:. 

Historya upadku Czarnogórza. · 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 21 lutego: 
W gazecie „Manchester Guardian", sir 

tbu:r Evans przedstawia z zadziwiającą sz~z 
ścią historyę upadku Czarnogórza. Wyja 
on, że na podstawie porozumienia w spr 
wspóludzialu \iV1och w wojnie obecnej an 
skie ministeryum spraw zagranicznych w 
zwycięstwa koalicyj, przystalo na wcieleni 
Wloch obszernych terenów austryackieh, 
mieszkalych przez Serbów, Kroatów i Slo 
ców. Przez pominięcie praw narodowych 
tejszej ludności slowiańskiej, uniemożli 
przeprowadzenie wspólnego planu dział 
jennych pomiędzy Włochami i Serbią. 
żądali również, by flota francuska, któ 
tychczas blokowała wybrzeże austryacki 
stąpila im ten teren działań wojennych. 
kiem tego austryackie lodzie podwodne 
waly wybrzeże i mogły bez przeszkód p 
wać się zatoką Cattaro, gdy nadeszła 
krytyczna dla Czarnogórza, armię cz 
ską pozostawiono jej własnemu loso • 
sięczna armia włoska wraz z artyle 
w stanie uratować . pozycyę na górze 
lecz Włochy wolały wyslać niewielką 
cyę do Valony i zglosić swe pretensye 
portu. 

Wi~ZiBń Lyonu. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Berlin, 21 lut 
„Deutsche Tageszeitung" donosi z R 

damu: Dowiadujemy się tutaj-bezpośre 
Paryża, iż cenzura francuska od kilku dni·· 
wa bacznie nad tern, by prasa ani słowem 
wspomniała o królu Mikolaju i jego rod · 
Królowi zabroniono obecnie przyjmo: . 
przedstawicieli prasy i odcięto mu wogół6':: 

· wszelką komunikaeyę ze światem zewnętfż
nym. Zamieszkuje on wraz z rodziną willę pod 
Lyonem, znajduje się pod nadzorem państw0< 
wym i wolno mu przyjmować. tylko te osoby, 
które otrzymują pozwolenie na widzenie z kró
lem od władz francuskick 

Znamienna mowa. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Nizza, 21 lutego. 
Doniesienie Agencyi Havasa: Poseł wt 

ski w Paryżu, Tittoni, wygłosił tu mowę, 
której przypomniawszy o więzach, 1ączący 
Francyę z Włochami, zaznaczył: Jest rzeczą 
pełnie naturalną, że dwa wielkie, sąsiadują. 
z sobą narody, stykające się z sobą nietylko . 
kontynencie, lecz i w koloniach, mają nier 
sprzeczne interesy. Zadaniem mężów stanu O<,: 
bydwóch państw jest czuwać nad tern, aby in~?'; 
teresy te ujednolicić i sprowadzić porozumi& '.;; 
nie co do nich zwłaszcza po wojnie. Wybifnt,~ " 
politycy franct~scy i włoscy spotkają się nieb. 
wem w Paryżri, aby wspóldzialać w tem 
tryotycznem dziele. Ich poparcie będzie mi 
dodatni wplyw w parlamentach i stanowie 
dzie pożyteczne uzupel:nienie dziela Brian 
który opracował jednolitość w kierowaniu 
cyi dyplomatycznej koalicyi. W zakon.cze 
swem powiedział Tittoni: Pragniemy pokó 
takiego, któryby obronił ludzkość pr'.?ed pó<L 
ną katastrofą i nie prędzej złożymy broń, ai · 
osiągniemy. · 

Podróż generała Sarrail. 
--:... 

';I'elegram wlasny „Godz, .Pol.". 

1 Saloniki, 21 lutego. 
I General Sarrail wyjechaldziś do Aten~ 
l Iem złożenia wizyty królowi. 



Tele-tram wluny „Godz. Pol.". 
Lugnno1 21 lutep~ 

~n-M"fio.T'"' della Sera" donosi z Aten: ?o.. 

Ttlll•gra.m wtasny „Oodt. Pf>1 ". 
~of1a. 21 lutego. 

Wiainmości 
ł „ 
ł i „„ '.i \Ił 

I„ 
fff Slmlm:HMwi minhtra 

w rząd \\;ło"J;:i 

l'fałł@lidięff tu z ~tłeilłnia wf ePle! c wytła. 
11ht G~ prtt>I pru<~hnti .-1w6rporo1nml""· 
nia ulttmidnm, v.·ywt"tbfo w illlom «Hrrimrne w,„. 1 'Pra~a frRnC'uBka u1 przykl111if(l'm rl"'fr-•'P'lf-
łrrde, j«<'łnak bla d,rpfomafy!!H.~ 'k6w rnsyj!:ll>kh stara id~ wy~•tilrnć nf)adek Er~ 
w;11 p~wniał.., f! 0 bdnem podobne• ultittuttum zennnu. rozdmurhnJąe do nieb~·wakrh roz
rue ru~ wi&dtł- i miarów dnn!osłr>ttć idarienirę: „Er:i:erurr1, 

nieiłldowolenie z powodu 
de grt><'1d!n. Skutkiem 
pomiędey Vłlm::hrunl a 
prtione. 

Tt!egram własny ~Ornb:. Pol.". 
Rottrrtt&m, !1 łuteco. 

Bnd króla x~nHlł.tnfylHł, ktiąłt 
Afnrntaj smieme upa;trywutia 
Fra.uyi eo do t1n·aw1 polityki ll'C'Cki~j, 11kiero~ 
1tał Ust d~ puyaldf.go ~,Temp1'a.'\ w którym 
w1pomłna, ie ehoeud Oree;ra ptm:uitała n.en· 
trałną, nie powłerbiał& ,ie;hiak nigtl7, h łt\ fa.. 
dną cenę nie 1;riektde słf 1u•utra1nośei. Miia 
air 1 pn>1twn' twienbtenit\ fakohy Greeva po
atawUa wyg6rnwan11 warunki, w znmian 1a 
!Il\ ój 1ubJal n:rnny w rb:fałanieb wojerrnych. 
Glmaris i~ał jedynie, aieby neutralno~ć 
Greeyi hyla re!!pektow1u1ę pnez te u1ocarst'l'Htt 
po ktdl:"feh stroeie Grreya 1Jeeytluje się wal
czi·~. Warunki te nie ro!łtały jrrlnak pr:iyjrte, 

dothęł&hy to Buł1!U-Yf· że rokowania w 
tł'j ąu·awfo nie 9fłniosly i;kntlrn~ nie jest to 
l\ ht4 (irtt}1. Grerya pO!o!!tała obojrtną rów. 
niei nA ofrrt!'. złofoną pru•r trrupr mo
łlltt'i!hV. Nenfrahrnft Greeyi była zawsze barrbo 
JU\ l'~kt balicyi i tzwórporosumienie ła\\'Htł 
1>tando ?.·y1ygka~ sympatye G:reeyi na 1wod 
k ltron,. 

K!hd~ twłerfld dalej, te nie ehce wspomi4 

Pi JHmirt:ń, 1 Jdśremi była xmus:.urna po/i!O· 
ddt! 1h~ Gre4!.ym, nic WłpGmina równi ei o sdco- · 
i•<"kt J•kie wyn~ifiano krnje\\1, nhaua feil~ 
aak nve ur&t1y11te zapewni.-nie 1''hrew wętpUw 
'łl'eidnm t!3 dtl ło:ahmiei i 11r1ercłei króla 
G!'ffri. Wił'! 1\'iffpić w u~u1da nu<ułu 
l;ll'~~ei\~1:0 ~·sa:l'erłem wttf1k haUt;vi! 1wlejrr&-

podl'tbne Sfi niPUSHlłthdo:ne ł hzywdz1JM 
a nraiu~m mop-~ 1U~ na prJyj11i!ń, jaką 
HriH i kr.SI jf'l{O pra~n1ł ZłH\'!%~ iywić 
wrgłfti~m m1ro·lowobd, którt umoilhvHy cd· 
ntbeaf e Grecyt 

I I SaJODłiack. 
Pol.". 

Badapeut, 21 lut~go. 

D1hnu1ik ateń!!!d 1.lh1Uo1" don1Hi o 1tareln 
rnłę ·111 gr@tldmi i ilit"ł'hskimi łołnłt>nami. jakie 
1niafo miehee w hutehi ,iB~l~tl0 w Saloni„ 
heh. Serbowie wnieśli okrzyk na exei~ 
e1w6rpercHmitn1ła i pnetiwko Oreeyi. Okoł• 
stu hłnh"nJ 11uajduf~ereh idę na 1uili, 
s.u·~•~owałe na ł~ l'łemcn1ułraey~ w hnt spo.. 
BA~b, H nuciło si, n Sf'rbów. Wywirttutla sit 
fnrmahu1 w ktłSr~j ur6wuo Serbowie 
jak ł lie1ne ruy. bfoit-n7 
gr~ekfob, ueiruttnir.:c11eych w t..,m 1ai~eiu, o~bła.
""iono do drspt:izy~yi franetu.kJ.~j p&li.cyi woj„ 
akow•J w &lonikM>h. 

' Telegram wtuny „Godt. Pol.". 
L~nrlyn, 21 lutero. 

Tel~ram włHn!? ~Godt. Pol!'. 
21 

Biuro l'hmłera donoei: Król na dzigiej~zej 
1mdyenfyi prt\'j&J pr~zrdyum par1l'lmentu, 
Przy okaz:ri ośwh>idrzyłł że nprnwia poHt~·kę, 
która na;b~rdziej l)dpo\\'iada narodowym inte~ 
resom G:recyi. Pod .nit'~heenmić prezNU•, wire. 
prezes odpowiedzinł, fe król udmmi kraj od 
losu innych państw nmi@j~i:n:b. 

Ar 
Tele.gn1m włat1ny ,,Godz. Pov•. 

RnUMiłam, 21 lutegn. 
~~t"dln~ ,.Daily Mnił", UP!il:rhrwtrni na wy

spie Chio~ kon~rulowie niemierki i austr:·1u•Irn
W('~ier'Plld upro11:ntbeni fM.tnH na tnrpedoweu 
franrlY!kim. Z fHlwodn Meo;dowania lrnmrnl6w 

, poseł ni~mierki w Atenach zaproteiJłowal u 
ł rządu greckiego. 

l ~olnsznlk tez pri:tt 
! 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 21 lutego. 

nlokal!\m:eii~r'' doM!f. t& kn!tlirra l'l'r 
shnrnwna nie wta;emnil':r.ttć A ten w swe plł\n,,., 
l~<'Z poprO!litu rhre je po~t1twić woh~e fałdu 
do1rnnnnes;ro. Postlmowil"nie !'!We koaUcnt m!>
txwuje ł.,.m, fe Grer\·a jest 11:kryt,·m wro~~m. 
ktńry m11Howal znhven:yt plany ezwórporo:m
mienia za pomorq pod:>tt:pnych knować. i situ„ 
emych przeszkód. 

lnwJ atak na Stramico. 
Tłlegram wlatny nGodz. Pol.". 

Lugann, 21 lufeg&. 

EskP.flra franrnsh, zlo!ona z 16 lataweów, 
j ponowrthi ohr1ucHa 185 bombami Stn1młc~, 
l pr,czEHt\ jtik donoszą, po\\Tócila azczęśliwie, 
'. nie poni6~l:szy iadn~·eh szkód. 

liezadcwolcn~e WłoGb. 
Telegram własny „Godz. Pol/ł. 

Berlin, 21 lutego. 
ilfBerHnu TageblaU" donosi, it, wedlug 

wbtdomo•ri ot.rismanrch t Aten, poseł wluski 
Wr/i'riył fłrete!!owi mini!drów, Skuh1di:;;11,vi, no

Sontifna z wyrartlmi nhmulnwolenia rztidu 
t powodu :u1~•r:Ia w padame~cie 

1 grecldm. 
I 

Pmlból lamcntnlL 
Telegram własny „Godz. Pol!'. 

Lmut,·n, 21 lutego. 

I pi:11ze „M. atin", daje nam l\'rohrttłf'ttir o ohro-
nie ""leao państwa turer'kif!'~o w Azyi". 

ł W §j'lrH•ht upadku En~ru~u pomiq~zy 
. h'rnt'.'mi vhl:e woJerm~ ,..Rti,..li'>,r 
1 Nnrhrir11ten": ,.,Erze-mm i por:i:atkiem wojm· 

nie hyl forterą w pń!tdn W"1pók1S1nem i nil" 
wforlnmo. ro odt~rt i w iakim ł'formin 111N:rln 
rmirmif'!, od por1rcflrn wn!~Y UN:vnle ... „ •. .,.,...;„,,;„ 
nii! idnlan('I l'>'i~le ł'li>dkił"m ufrudnfonf'i k.1mu, 
nikatyi prt~7. Arm1mil!I. Z łvrh !"nmv<'h rown· 
dów prl\'fm11ęrru{lo miłt'*fv, te nie hyło mołH
wem nadf"'łl:ić w prn:~ doiłlłłer:nn·rh 
na t~ odnll!ohniona \virlnwnie woinv. bt 
?.·łnśnie !!h'ona uJemru1t hsirntPH11;•~ ri<rni„~fn~i' 

l iwyri~·shva rm1vj~ki('t"l'l, Gd• hy- R11~v2u1ie rw-

ł surn•U slflf nawet o kilk1u1t"t kilnm~łr6w na za~ 
chód od Erzerimrn, to je~u·1e nie 

ł 
w ~brnie przerwać kl"lnmnikar;;f z 
mia, kMra przNhta\\'ia lmu·rnil" wir>k:~1:"! win·

! k~ć nit ~órn·~ta Arm~nitt. Jnkie tru<int1.;ri 
\ mn~zą pr7.('7.WyrJf'Ż~H'O '''O,jt:ka pn!1rnt"l rn"1§>n1n••

' !'l16w w t\ rm1:•nii, dnn·riflzi n11H!•piej 
1krzydfa l'lrmli ros,·j~ldej pod1·1M ""''"'7\'w'" 

: nie mog~ !iprn<ttf!ć rnii1lniu I znacznie n11•in.ir„ 
1 od gMwnych ~n rnsyj!llkkh'•. 
I Spr:nrnzdinwa ,.Rnnthi" pi::;1e: I •t'W?:ir;'t·łe Er:r.erumu posind~ wlclli:ie rnsrn•nle 

te wzl!l~du na whe1pierrt'ni~ fr1m-
tu k21ulrn"kifl~o i nn•n'l'•:u·11< riv11vj~~m 
nie wp.łyl\·a W!ll'.1'.!lkif' 

tPi;rir·zrrn na wofm.·. 
D11l~zy ~orn·ój nr!ł!e1ninn•· 
on·nie on f~n. ip~t i(>"ll'("7~ ld"'~":lir 
Rn~yan dl') pr;r1•"prow!'lrlrt>nla ofrm~wy ł en 
s1rze $!'?. m•z,·nl~ w !ąf11nle Tnrry dla przYwrf>r„. 
nie pierwotru"fl'O ~hnm t1t"r?:v nn Tarhńd Nl E
rY.tmnnu. Vil kl'l:hlnn ra:de ·mHlltr.n oni hl!'zwa-

, runkowo opiArflĆ !'llP w~r.eHdt>mł !"!fftmi n-
l tn:~·m:miu linH Trnp!>:rnnd -I Din ht'kr. F.rzerum zh,tnio 0ddnlił się orl tn-

rerkie-i pod:;;ławy operaryjni"j, łlff'h~· młitzł był 
w dn'llhderzn•:m stopniu u~hezpieczon;;m pned 
nalardem silnt>go wro!!a". 

„Independense Runmaine„ dono~t: Celem 
operne~·i rmsyj:\:kkh w h·rh nlrniir:u·h Jest •id* 
cll'łgnfęrie J?łówn~rh sił tnreekirh i terenów 
Me:urpnt~mii i Egipłu. llnerzywb:tnienie te~ 

I g{ł pia.nu Utlety od ilo~ri wojs~ jakiemi roz
ponndn1 'furryft, JefoH armia tureeka por.;la
da istotnie dwa miliony \\'~·ćwirwnf'$!O fołnle~ 

1 rza, to hęrlzie bezw~tpienia w !łt!rnie W\'!':łnć i 
j posiłki na Kauklrtz bez uszczerbku dla innych 
I frontów. 

ł 
Wil'śt•i o zaj~rf n Erze rumu pnez woj~ka 

rosyjskie we wszpiłkirh mi11.słarh Ro~~·i w~'fi·n
tula manife!;far~·e patryotyrrne. W rerkwiarh 

I odśpiewano „Te Deum". Ze !'!zrzi"16lr1ym 
PY<'hem manifE>r.:towano rarln~ć z po1"·mh1 

1 tW\'rit<!lltWl\ w TYf!isie. wi~lki 

! Milrnt~j Mikołajewicz u1kom1miko~ 
°"al lt wUi.domoić tStardialowi 1ruzJi1iJkhmm. 

Po upadku Erzcramu. 
Ddennild mmuń~kie, l!Jflrz~·jftj~re ?h.niya~ 

nom nie wyp11wl~ddnły !Ili~ d<1lyd1rrn~ i P°'" 
wodu upadku Erzermnu. Tlowml;ł tn~ te nie 

Eiuro :Reutera donogi i Ał!!n: Rtlld grecki 
tafo!} J protest U patil!tW C'Zl'ł,iÓrporn:wmit"nlB W 
1pr:nvie areszfowanł~ posl6w niemieckiego 1 
1.ustro-węgierakiego ntt wyspie Chios. 

Bhlro Reutera donosi Imędowo: Poddał 
słę gnmimn niemierld w Mora w I\amerimie 1 
półirncnym, co stanowi Vlkończenie podboju I 

przypisują one v.·n:adlrnwi łf'nm 
wpływu na ogólna ;i;} fo~ryt;" 
munii otrzymano win!iom11~f\ 

Brtur lshnltzłer. 

a pios~nka. 

ł kolonlL _ 

N.Y kto tu Jest", m~ld nagJ~, i Karol spo$trzegł, 
ie 1btł z nim przed kasą, g~zle sie1hdnla pani 
I.adenbauer. Twarz młala ohrzękł~, blndą i pa· 
trz:vła na Karola, nie mówiąc słowa. Podała 
mu bUet, on L"tpłaeił, nie wiedząc prawie eo 
tię i nim dtieje. N~~hi wyburhl: m1~ 
l':ić Maryi, na miło~ hosltth pani tad~n~arn~r; .. 
nie mówić nk Mar~'i1 h jestem tutaj!.. PaniłJ 
Hebay nic jej nie nuhvit". 

(Dalszy eiąg). „Dobrze, dr1lm:e'\ odpula pani Ll!!.den-
Mó~ll' j6Sren długo, a Karol nfe rmn.yl 1 bauer i uijęla się innymi, kt6!'zy żądali bila.. 

alt i m1ejsea, jakkulwiek nttjthętnit"j byłby I łów. 
udekJ daleka. Ale nagle zl:rudziła się w nim nJa ni& powiem a!ówka„, rzekł RE>hay. 
mtdd~ja i ~pyta.} .Rebaya, czy Afatya fst{,fnie l uA~e pot.~m, t;•ż to h~dii.e n·.ic<:1.podtilmkn ! Pan 
:nic n19 włdi1 - mote ehot jaki odblask świa· póJdz1e pn:ec1et I nami? Wielka zabt'lwa -
tla. „OdblA!k?" odparł tamten. „Co pan mówi, ho hot Moje tls:t.anowanie, panie von Breiten-

\\ zi<;•Ji \'\' Ern~rumie 1!0 n!Pwn!i 80 
ków, oraz tdohyli 1000 dział. 

„ ;;; 

l pierwsza wy!ltąpHa 
1 wej pon!'lrfwej imlrni, w 

I śpiewała pio!'enki wegte!r!l~le 

1 dn~u.. Pulem na estradę komik \\'i~ 

l gel • Wagel. Wy~tapU w jasno iielnm.m fra
ku, omajmił, te powrńdl \"ł'ldnitt i i 

I opowiarłał r6fo8 niedor:ztl'zrht przvgi;dy, kh»re 
l n1knri!'z~-ły si~ jeg11 'ł\'«"'il"l~m r~ Sltara 
I Nastepnie pari~two l.adeuharner, w stroj1u·h 

I rnlskirh, od~piewali duet. Po nfrh nl.n.rnł 
narwnny mały. Jeden w brud11ym, bit1hUl 

I stroju rlown'a, popisywał najpl~1·w srhilut· 
mi żonglenkierni, a hłędn~mi, 11f'rPlrn oh"u~ 

1 temi orzyma, wodził dokoła. lwroi 
s:rnlrnł; potf'm ustawił przed 1oh~ 
talE>rz.e, wybiJajne na nirb pa!er:rk~ 

11anie von B1 eitened~rt.. Nie widii nie nic eder''. I znikł. ' marsza, upor:u~rlko..,,·ał szkll\nkl i '\'\'ilp;ntn~·mi 
pakami odei!fftł M kh hm:'1UH'h ł!;'!!lrn~ n1f'lt1· 

J dyę wakot\.·ą. Patrzył pri)'lem w tufit i u
imiecha1 się błogo. 

a mel" Mówił tu z jakąś osobliwą wesoldścią. Karo! pr;;e~m;dł przez peln1t ~nl~, a w o
"Ctfi~Ilfł noc n1a przed 1abą.„ Ale pan się grodzie, który do niej przyleg11iJ, usiadł w gł~· 
prze~o~a, panie von Breitened4lr, wszystko ma hi przy stole. gd:de słedzinfo jui <lwo,le 1tl'lr~·eh 
swoJą aobrą stronę, !e tak powiem ... A d:dew- ludzi, m~irty:wa i kobieta. Nie m6'\·Ui nie ze 
c~yna ma teru gł.ot .• jak nigdy!„ Przekona sobą, pmglądaH się w milezeniu no\H1'mu go
suę pan samł pame von Brełfeneder. A jaka ~ciowi i kiwali dziwnie gfową. Karol siedział 
rlobr~.„ zfote aere.el Jł'stcze milB1a jak była. i rzeJrnł. Pn:ed.st.invieme zaczęlo 1lę - Karol 
P~n J~ pn:criei zna .•. eha ehat. Prtyjdzie tu I ~ludrnł tn•Sw n"'rzy rlnwM ?.:urn:veh. Tylko 
d~1ś nu.>jeden t ~yth, eo ją zn.ają.„ Or. Z!Wiicie. 

1 
w~zr~tko W)'.dało mu się o~nhliwie imienione. j 

:me tak dobrze, lak ?a~t parne von B. eiłene- ! bo nigdy je!lzrze nie sierl1i21l t44k daleko od e
der; bo łernz. oripv1łrte. pewne rtfłtty usta~ I strndy. Najpierw lrnpa1mistri Rehay ndP.g"ał 
ły„. ale .1, ~o wrócJl Zmd~m jedną ślepą. eo t L zw. u\\'erturę, i ~t6rej d11hiegly do KA;r•hi 
m1ala blwuęla„. ~ha. duli Nleehno pa.n sp0 j„ 1 t>1ko pojcd;,ncze twan.łe a!wnly, poetf'(n. jako 

Znilmf!l i Mt i kolei a R~hR'.f hi("hnH mów 
w kltiwisze, w~ dnhywnjae nrorz~ ~te dfwii;-ki. 
Z i,ąali wtarJ?nttł d-0 ogr:1dn l11d1ie f•nrn· 
szyli l<ię nie„it•tpliwie i nagle na <"Str~drie cta.
n~la M.'u-ya. Ojtiel'.\ kMr~ ją wprawartlil, mm~ 
n!'!? l!iię nie~włor1J1i0 t Marva Stlłht 1111ml.ł. A 
Karol patrr.~·ł M tiią., ftik tnk ~tata i Iłlf:a'.".łf'mi 
oetrma w słndki~J. hlad~,i ł\\'lli+l".;.\ vridrinl 7.u~ 
pełni~ wyminie, ,i~l-i zraw por1·~z~ ła tdiw 11· 

iła w k.-eiutld.m uśmiechu. Nit:łwiwlomit WiSt.ld 

IBI Dl 
dnnM7z;: 

nr''"'f'll11~·n walrns· \"~ 
fH•,,..f,ll„lr W f'i'l\T".~ 

p!'!rllda ir"'''""'11.,.,..„, W 
ril't ·;riI·it:iJ:zvt•b dni r-:-~rin: mia 

°L:'"!'JC•.~h""' Jrt-nerała l wanowa. i dokona t1.m 
rin:f!li?'l~du woj"k. 

Powstanie 1 Chinach. 

okretv hand:ewa. 

Poiar w porcie 

(I 

nirnt·m :>1ą ohwinil'iilł;$ o 
wzni~ie „,..,„„„„ 

lata fa iJWi a. 
Telet!rraim własny „Oodt. Pnl.„. 

Mnnl'!«-hium, ~1 

W rnłeii!rnwośd 
7.a1cburskid;) o~m11~ła 
która 50 osób. Odirnnano 

Telegram własny „Go1fa. Pot"'. 
.!łft1,1Ulf'hli!ln!t. :!1 

Telt~ram wbl1ny P<"ł.„. 

Rt>rHn, 21 

kihić htk 
je-~uze i uk1"rh,l'lnnn 
bł!i'kitM 
Wt~\ htk w f\lfi<i!Pt111"tl' 

i1;itwłh uuci\ uwą p!\1•1t-1ru::~~. 

---
(D. JL) 



D z 1 s: Katedry św. Piotra. 
J ut r o: Piotra Demiana. 

Widowiska. 
Teatr Pol,;id. Dziś: ,.Carmen" z ;t1dzinlem ar· 

tystów warsz. Tracewskiej i Drzewieckiego. 

Dufa 22 r.1574. 

18·16. 

1006. 

Rocznice. 
Henryk Walezy na yynlm ~ruk~"'.
skim odbiera przysięgę w1ernosc1. 
Załoga austryarka cofa się z Kra· 
kowa na Podg6rze. 
Papież Pius X potępia roz<lzial 
Kościoła od Państwa, uchwalony 
i przyj1~ty przez ciała prawodaw
cze w Paryżu. 

Tyfus plamisty. 
Wielkie wojny pociągały za sobą niema.I 

zaws1.e epidemie. Poucza nas o tern historya, 
cytuj<!C naprz. fakty, gdy niezliczone za~tę~y 
wojsk zmuszone były niekiedy do odstąpiema 
od hvierdzy oh!E•gnnej wskutek wybuchu „mo
ru". Od epidemii ginęło zaz'.vyczaj więcej lu
dzi, niż od pocisków wroga. Jeszcze w 19-em 
stuleciu choroby zakaźne uśmiercaly wielkie 
liczby żołnierzy. W wojnie krymskiej na jedne
go z;bitego żołnierza francuskiego pr~ypada
ło 4 zmarh·ch od zarazy; podczas WOJDY ro
SYisko-ture~kiej stosunek ten jeszeze gorzej 
si~ przedstawia! - na jednego zabitego żoł
nierza rosyjskiego w armii kaukaskiej przy
padało 19 zmarłych od chor?b· Z tego wida?, 
jak olbrzymią rolę odgrywaF~ c~orob.y z~kaz
ne podczas wojen, gdy setln tysięcy zolmerzy 
przenoszą się szybko z mie,isca na miejsce, ży
ja w skupieniu i w najgorszych ·warunkach 
h;·gienicwyd1. Cói dopiero powiedzieć o wy
nędzniałej ludności krajp, która kryje się po 
lasach przvmiera glodern, w nieopalanych 
chatacl1 spędza długie miesiące zimowe i jest 
pozb~t wioua najprostszej pomocy lekarskiej. 
W takich ;,rnrunlmch śmierć zbiera hojne po-' 
kłosie, mór wymiata pop1·ostu wsie, osady, 
miasteczka„. 

Dzięki znakomitym odkryciom w dziedzi
nie bakteryologii, dokonanym przez Roberta 
Rocha i Pasteura, lecznictwo i zapobieganie 
chorobom zakaźnym olbrzymie zrobiły postę
o-v. Dziś wiemv dobrze, czem jest tyfus brzu
~~ny. Z matem.atyczną ścisłością medycyna o
blirzvla czas powstawania i rozwoju tej cho
roby. i zna dobrze drogę i sposoby dostania się 
do organizmu ludzkiego laseczników tyfuso
\vvch. Mniej dokfo.dnie zbadany jest tyfus pla
m.isty. Przed wojną obecną w krajach cy.w~
lizowanych był on znany tylko „ze slyszema . 
Badano go też malo i przygodnie; kraje zaś, 
w których stale panował, nie posiadały ani 
odpowiednich instytutów, gdzieby można prze
prowadzić badania, ani chętnych i odpowied
nio uzdolnionych sil naukowych. W obecnych 
\vanmkach trudno też zaj•Ić się bndaniami 
teoretvcznemi, chociaż spodziewać się wolno, 
ie pr;ktylrn, jaką lekarze nasi mają obecnie, 
;.:powoduje po wojnie opublikowanie wielu 
drnhdadczeń i spostrzeżeń, które przyczynią 

znacznie do pogłębienia wiedzy lekarskiej 
\V tym kierunku. 

Jedno atoli nie ulega wątpliwości, miano
wicie, że istotnym rozsadnikiem epidemii jest 
brud i robactwo, głównie wszy. Tyfus plamisty 
ieRt harrlzo zarnźliwy, to też wczesne rozpo
znanie choroby i nntyclunim;towe oddzielenie 
chorego od otoczenia, a następnie dezynfekcya 
wszvstkkh rzc~czy chorego, mieszkania, gdzie 
z<la~zyl si0 vtypadek i t. d. - to najważniejsze 
środki zanohiegawcze. Zachodzi również ko
nieeznośt: • izolo\rnnia najbliższego otoczenia, 
rodziny chorego, by, o ile już zarazili się, a to 
narazie trudno shvierdzić, nie stali się rozsad
nikami zarazy. 

· Suma choroba rozpoczyna się lekldem nie
domaganiem (nieraz już w okresie wylęgania 

lnscerników, co trwa do 3 tygodni). Zani
ka apetyt, chory uczuwa jakby przeziębienie, 
ma ból gnrdfa, katar, slaby kaszel, tempera
tura podnosi się do 38°, chory jest rozbity, ma 
sznkmy ból głowy, zwłaszcza w okolicy c:z.o
Iowej, ~amanie w kościach, w krzyżu, bóle 
mi~śni, Z\Vłaszcza u nóg; następuje wkrótce 
odurzenie (stąd nazwa polska tyfusu: dur), 
które przejść może w oblęd ze zrywaniem się, 
krz;;kiern, bredzeniem, to znów chory popada 
w odręi\vienie. Na czwarty dzieli choroby, nie
kiedy później, występuje na calem ciele wy
sypka w postaci plamek czerworn.nvo-fioleto
wyeh. Stan odurzenia trwa tydzieiJ. lub dłużej, 
poczem następuje nagły, albo dzień-dwa 
trwający spadek ternperatur;ir do normy zwy
Mej. Chory powraca do zdrowia. Jednakże w 
ciągu paru tygodni jest on jeszcze zaraźliwy, 
a. więc niebezpieczny dl~ otoczenia. 

Walka z tyfusem brzusznym i wysypko
wym (plamistym) jest utrudniona w większych 
zhiorovdsimeh ludzkich, nie posiadai<icvch od
powiednich urz::;_dzeń hygicnicznyeh, 

0

j~k kana
llzaeyi i wodociąg6w. Lódi pod tym względem 
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jaskrawy stanowi przyl~ład .. Dlatego t_eż. cala 
ludność winna przyczymać się wedle sil i mo
żności do pomocy w zwalczaniu wspólnego 
wroga. Najlepszym środk~em. ku tern? _jest ~· 
chowanie najdalej posumętel czystosc1. Naju
boższa ludność, którą nietylko na myd!o, ale 
na chleb nie stać, '.vinna przynajmniej starać 
się jaknajwcześniej w wypa~kach podejrza~ 
nych zawiadomić urząd zdrowia, ąby chorego 
i otoczenie w porę odseparować od zdrowych, 
a tern samem przeciąć zarazie drogę rozwoju. 

:Kronika łóazka. 
Kurtuazya wojskowa. 

Na trumnie zmarlego w Lodzi, dymisyo
nowanego generał-majora rosyjskiego, Re
wieńskiego, generał-gubernator wojenny, ge
neral-leitnant Barth zlożyl osobiście wieniec 
z szarfą· o barwach narodowych niemieckich. 

Sezonowa samopomoc. 

Przy zarządzie Tow. pożyczkowo - oszczę~ 
dnościowego przy ul. Rzgowskiej 7, utworzo
na zosta!a kooperatywa celem za-opatrywania 
cz!on.ków Tow. w węgiel i ziemniaki. 

Z gminy żytlowskiej. 
Na onegdajszem posiedzeniu zarządu gmi

ny żydowskiej przyjęto preliminarz budżetu 
na 1016, 1917 i 1918 lata po 40 tysięcy rb. ce
]em ukończenia budov.'Y szpitala dla chorych 
umyslowych w Radogoszczu im. mali. Kon
stadt, oraz wypracowano regulamin k~sowy. 
Dla herbaciarni ludowej gminy żydowskiej 
przy ul. Południowej 35, przyznano dalszą za
pomogę w sumie tysiąca rubli. 

Zawiadomienie Ł. O. S. 
Ł. O. S., pragnąc wystawić w najbliższej 

przyszłości nieśmiertelne dzieło Beetho;ena 
IX-tą Symfonię, zwraca się za naszem posred
nictwem do stowarzyszeń śpiewaczych, oraz do 
poszczególnych śpiewaczek i śpiewaków miej
scowych z prośbą o poparcie tych usilowrui 
przez przyjęcie wspóludzialu w wykonaniu 
rzeczonego dziela. 

Zapisy przyjmuje chętnie Biuro koncerto
\Ve „Friedberg i Kotz", Piotrkowska 90. 

Zatwierdzone plany. 
Delegacya budowlana zatwierdziła nastę

pujące plany: Szaldajewskiego i Ehrenfrieda 
na przebudowanie filtrów biologicznych na po
sesyi, Nowomiejska 28; R. Wiznera Konstan
tynowska 18, na urządzenie filtrów biologicz
nych; firmy A. Frumkin i J. Abrahamson na 
urządzenie fabryki octu w posesyi, Zgierska 61. 

Ze szkoły akuszeryjnej. 
W szkole akuszeryjnej, istniejącej przy le

cznfoy „Unitas", w d. 2 marca rozpoczynają się 
egzaminy pań, kończących szkolę. Zapisanych 
jest 24 słuchaczek. 

Klipfisze. 
Delegacya zaprmviantowania miasta, po

cząwszy od dnia wczorajszego sprzedaje klip
fisze również kupcom prywatnym. Sprzedaż 
będzie trwać dopóki starczy zapasów. 

Przepustki na wywóz. 
Jutro delegacya zaprowiantowania miasta. 

Łodzi otwiera drugie biuro dla wydawania 
przepustek na wywóz, w domu Nr. 4 przy pla
cu Kościelnym. 

Skon skromnego pracownika. 
W niedzielę w szpitalu przy ul. Drew

nowskiej zmarł w wieku lat 39, Wincenty Kró
lewicki, który od powstania byłej sekcyi sani
tarnej i sanitarno-szpitalnej Komitetu obywa
telskiego do ostatniej chwili z calem zapar
ciem się pelnil obowiązki woźnego, a ostatnio 
gospodarskiego przy wydziale zdrowotności 
publicznej. W sferach szpitalnych nieboszczyk 
byl osobistością bardzo popularną i lubianą. 
Na skrorrmem swojem stanowisku zyskal sobie 
uznanie. Osierocił żonę i sześcioro du.„bnych 
dzieci, pozostawiając je bez środków do życia. 

Nowe Stowarzyszenie. 
Przez Prezydyum Policyi rn. Łodzi za

twierdzona została ustawa żydowskiego Sto
warzyszenia oświaty i szkolnictwa w Łodzi 
(Schul-und Bildungsverein). 

Z taniej kuchni ludowej. 

Zarz~d taniei kurhni ludowej przy ulicy 
\Vidzewskiej 13, z dniem onegdajszym ·· wzno
wH wydawanie obiadów. 

Wydawanie pożyczek. 
Kai;a pożyczkowa Delegacyi n.iesienia po

mocy biednym wydała wczoraj poiyczek na 
sumę 7,000 marek, około 1,200 osobom. 

Sprzedaż nafty. 
Ci w!aściciele sklepów, którzy w swoim 

cza~ie byli upoważnieni przez Prezydyum Po· 
lieyi do sprzedaży nafty, mogą otrzymać ją w 

I Delegacyi ui.p.rowiantowania m. J..odzi. Przy_ 

p o L s K I. 

otrzvmaniu muszą być przedstaw~one dobre 
. bec~ki, albo 10 marek jako kaucyi za beczkę. 

ze Stow. muzyków orkiestrowych. 
Zarząd związku zawodowego muzyków or

kiestrowych m. Łodzi utworzył kasę zapomo
gowa dla muzyków, pozostających ~ez pra~y. 
Na r~ecz kasy tej zebrane: w ~ieczor rocznicy 
łódzkiej orkiestry symforuczneJ znaczną sumę 
pieniędzy. · 

ze stow. majstrów tkackich. 

Zarzad Stowarzf~zenia majstrów tkackich 
T,odzi "uruchomi1 kursa zawodowe tkactwa, 

~LJ . ~ • 

oraz ·języków. Wy~~?Y. zawodowe o yw_alą 
się w soboty, kursy Języków_ we czwartki. · 

" 
Gapa'' w. teatrże. 

Administracya teatru Polskiego zarządza 
obecnie częstą kontrolę w celu stwierdzenia 
zwolenników „gapy". W ubiegły ~zwartek zla
pano jednego „gapiarza" i skutlnem !ego ~
dalono jednego biletera, w sobotę zas st~1~r
dzono 9 osób takich i wydalono dwóch bilete
rów. Nadmienić warto, że w teatrze wzmian· 
kowanym bileter za kilkagodzinną pracę po
biera aż ... 30 kop., podczas gdy w teatrze nie
mieckim zarobek jego wynosi okola półtora 
rubla. 

Napad. Onegdaj późnym wieczorem dwóch ban
dytów wtargnęło przy ul. Długiej 30 do mieszkania 
właścicielki sklepu Maryi Szynkasowej, żądają~ pie
niędzy. Gdy napadnięta jęła wzywać pomocy, napa
stnicy poranili ją nożami w głowę, twarz i ręce. 

Jednego z bandytów ujęto. 

Zakup tłuszczu. W o bee braku na rynku miejsco
wym tłuszczów, a stąd drożyzny tychże, Delegacya 
zaprowiantowania miasta poczyniła kroki celem 
sprowadzenia z Danii na potrzeby Łodzi, zwlaszcza 
biedniejszej ludności, znaczniejszych zapasów masl:a 
i innych tłuszczów. 

~ 
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OBWIESZCZENIE. 

Dla wykonania robót przy korycie Łódki 
pomiędzy ulicami Nowomiejską a Wschodnią 
nakazalem w dniu 26-go stycznia r. b. -

Deutsche Lodzer Zeitung'' z dnia 30 stycznia 
;, b. - wzniesione na placach brzegowych 
sklady towarowe, budy i stragany do 29 lute
go r. b. godzina 12, usunąć. Jednocześnie roz
porządziłem, ażeby znajdujące się tam wzdłuż 
b.rzegu rzeczki przejścia na całej szerokości dla 
komunikacyi przejściowej byly zamknięte. 

Magistrat miasta Łodzi, obwieszczeniem 
swoim z dnia 31 stycznia r. b. - „Deutsche 
Lodzer Zeitung" z d. 31 stycznia r. b. oświad
czyl, że właścicielom budek nad Łódką goto
wym jest różnego rodzaju budki dla handla
rzy w dostatecznej ilości i na dogodnych wa
runkach wydzierżawiać. Z tej oferty d_otąd 
prawie że nie skorzystano. Piśmienne prośby 
o wydzierżawienie należy kierować do wy
działu finansowego przy Magistracie (biuro po
datkowe), Nowy Rynek 14, gdzie też .o bliż
szych warunkach dzierżawy dowiedzieć się 
można. 

Zwracam niniejszem ponownie uwagę, 
wyraźnie zaznaczając, że nie mam zamiaru 
dla uprzątnięcia brzegów Łódki udzielać ter
minu dodatkowego, lecz rozkażę wszystkie 
budy, które w dniu 29 b. m. o godzinie 12-ej 
przez swoich właścicieli nie będą usunięte, na 
ich koszt uprzątnąć i winnych ukarać. 

Łódź, dnia 18 lutego 1916 r. 

Cesarsko - Niemiecki P-rezydent Policyi. 
W zast. 

von Bernewitz. 

OBWIESZCZENIE. 

Wydobywanie lodu z koryt rzek i z kaluż 
mojego obwodu zarządzającego w interesie 
zdrowotności publicznej jest zabronione. 

Wyjąf~i mogą być o tyle stosowane, o ile 
lód ma być użyty Vf'ylącznie do celów technicz
nych. 

Odpowiednie wnioski należy podawać do 
Prezydyum Polic:i,.1. 

Łódź, dnia 15-go lutego 1916 r. 

Cesarsko - Niemiecki Preżydent Policyi. 
W zast. 

von Bern9witz. 

OBWIESZCZENIE. 

Do budowy, t. j. do wzniesienia, przebudo
wania i istotnej zmiany takich publicznych i 
prywatnych zakładów, które slużą do pieczy 
nad biednymi, chorymi, znękanymi, ułomny
mi i sierotami potrzebne moje zezwolenie.· 

Zakładami tego rorl.zaju są: 
zakłady dla chorych i po!ożnicze, lecznice 

ludowe, sanatorya, ząklady dla nerwowo-cho~ 
rych, ociemnialych, gluehoniemyeh, sch1 oniska 
dla pijaków, za kl a dy leczniczo-gimnastyczne, or
topedyczne, stacye sanitarne i ratunkowe, am
bulatorya, przytułki dla niemowląt, starców, 
schroniska dla dzieci, domy sierot. 

W celu urzędowo - lekarskiego zbadania 
wymaganem jest do podan o zezwolenie załą
c1.ać plflny z. odpowiednimi rysunkami i obja
śnieniami. 

Jl1f - - • - .' ' - ;•_c •-· •. ,•-o 

Wszelkie istniejące już zakłady . tego 1:0:,·, 
dzaju muszą być do 1 marca 1916 .r. zai.nel~ 
dowane. 

Obowiązek, pod1ug mojego obwieszczenia 
z dnia Hl-go grudnia 1915 r. („Deutsche to~·. 
?zer Z?itung" z dn.ia 17 grudnia 1~15 r.) wy. 
1ednama po~w~lema n~ uruch?~enie pry. 
watnych szp1tah, zakladow połozmczych i J'•-•~ .. __ ,.,,. 
watnych domów dla obłąkanych niniejszego 
nie tyczy. 

I Łódź, 17 lutego 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy~ 
von Bernewitz. 

OBWIESZCZIDiil:R 

Prawomocnym .\vyrokiem Cesarsko-Nie. 
mieckiego Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 2 
września 1915 r., skazano na śmierć woźnicę: 

Stanislawa Winierskiego, · X 
z Łodzi, za rabunek i sfal:szowanie dokumen.. .-
tów. 

Wyrok spelniono dziś rano, 
min. 30, przez rozstrzelanie. 

Łódź, 19 lutego 1916 r. 
Gubernator wojskowy,, 

- Barth,. 
general:-porueznim~ 

OBWIESZCZENIE. 

Podatek patentowy od ulegających poda 
kov.i z miasta Brzezin i drnlieznyeh 
mieszkańców będzie ' 

w środę, dnia 1-go marca r. b. i 
w czwartek,--dnia 2-go marea r. b. 

w urzędzie powiatowym w Brzezinach. o 
9-ej rano ściągany. 

Dla Tomaszowa i okolicznych gmin . 
środę, dnia 8-go marca i 
czwartek, dnia 9-go marca 

jako dni uiszczenia wplat wyznaczam. W TÓ.: 
maszowie przyjmowanie podatków odbę. 
się w· gmachu magistratu. 

Powolująe się na moje obwieszcze 
dnia 23-go grudnia 1915 r. niniejszym· 
pominam, że patent tylko po tlożeniu: . 

1) świadectwa przemysłowego, 
2) pokwitowania z oplaoonego za 

1915 podatku skarbowo -Prt.ti 
w ego, 

3) paszportu niemieckiego, 
4) zezwolenia policyjnego dla .p 

słu, obowiązanego mieć · ·· .· 
wydanym będzie. 

Leży zatem w interesie każdego 
podatki jak. najrychlej zameldować• 
su przemysłowego w Prezydyum Po 
którzy piśmienne zameldowania do s , 
myslowego nadesłali, wykazy -O zameld 
sie beda w Brzezinach i Tomaszowie p 

I In{py~a;nu patentu doręczone. · ·: 
Przy płaceniu poda!ków pfatni~y. o. 

I 
zani są podawać urzędnikom odnosme.. 
przedmiotu przedsiębiorstwa i ilości za 
nych robotników wszelkie dane i prawd.·. 
takowych zaświadczyć . wlasnoręcznym p 
sem. Tym przemyslowcom, którzy patent 
kupywać nie są obowiązani, będą wysta 
bezpłatne patenty, tak, że na przyszlość 
przemysłowiec patent posiadać musi. 

Patent winien być w każdym inter 
miejscu widocznem wywieszony. 

W razie zaniedbania wykupienia pa _ 
w naznaczone dni w Brzezinach lub w To 
szowie, każdy obowiązany jest najpóźniej 
15-·go marca r. b. uskutecznić to w Prezyd 
Policj'i w Łodzi, ponieważ po 15 marca oso 
urzędnicy-kontrolerzy w calym powiecie b 
zińskim patenty rewidować będą. 

Piśmienne podania nie będą uwzglę 
ne i pozostaną bez odpowiedzi. . 

Ci, którzy podatków najpóźniej jeden 
dzień po 15 marca r. b. nie uiszczą, będą 
woleni zaplacić 10 % podatku jako karę. P 
pływie jednego tygodnia po 15 marca, obo 
zanym do wykupienia patentu osobom WS 
nywanie swojego przemysłu bez patentu 
będzie dozwolone. 

Łódź, dnia t9 lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi 

w zastępstwie 
von Bernewif 

OBWIESZCZENIE. 

Zarządzony przezemnie na zasadzi~ r 
rządzenia z dnia 12-go lipca 1915 r. zb1,ór . 
talów w m. Łodzi jest na ogól zakonczo. 
Załatwione zostały również prośby eo do 
·wolnienia przedmiotów gospodarczych. 

Wszystkim osohum, zobow:1zanym ~o 
dania metalowych przedmiotów, które F 
kichkol wiek powoił.ów zatrzymały je u s1e 
daję jeszcze raz możność bezkarnego odd 
ich. Wzywam przeto jeszcze raz wszy 
posiadaczy lub zarządzających ws7.elkieg~ 
dzaju przedmiotami gospodarezymi, znajd UJ!! i 
mi się w gospodarstwach, doi11ach, przeds_ 
biorstwach dla zaopatrzeni~. osób obcych, ~. 
by ząsoby te ods.awili. Urządzona w tr11 
lu skladnica d1a Lodzi z przedmieściami Ba 
ty, Rafl.ogoszcz, żabieniec, Zubardz, Karol 
Rokicie Stare i Nowe, Chojny, Dombro~a) 

l lianów, Widzew znajduje się w sklfidzie. 
ut Mikołajewskiej 8. · . 



lit w eusie oi tł'Wa.rt~ 
~li dn. !~go marM 

rane do godz. 4 po tmł. 
będą płacone za polski 

atwi~u wagi u.. pokwitowaniem 
po otłmawieniu przy kasie powiatowe

._ ~ału ppodarezego, ul. Benedvkta Nr 
St w ~e pomięd:ty 8 i pół rano do ·4-tej p~ 
~!u: 

miOOi M. -.58 
m<t1łądz „ -.44 
bronz " -.58 
aluminium „ -.86 
nikiel „ 1.63 
.antymon „ -.24 
eyna „ 1,22 
cynk „ -.20 
ołów „ -.15 
blacha cynkowa „ -.12 
biały metal " -.35 
srebro nowotne „ - .. 55 

Po Cym tenninie 11u·stdsę śeisłe rewhye 
.łomów. Odnalezione przy tej okazyi metale 
i pnedmfoty metalowe będą przez.emnie bez.. 
względnie skonfiskowane, wlaśelciel zaś bę
dzie ukarany grzywną do 8000 m„ w razie 
nlemotnośet za kat.de 10 m. jednym dniem 
1.resztu. 

W celu ~!szerszego rozpowszechnienia 
powytszego obwieszczenia kaidy gospodarz 
domu lub jego zastępca otrzyma to obwiesz.. 
ezenfo osobno, obowiązuję ich natychmiast za
poznać lokatorów z treśelą jego. W razie nie
spemienia tego gospodarz lub jego ·zastępca 
rownlei ukarany będz.ie stosownie do obwie
SZCl'.e»ia. 

Łódi, dnia ;14 lutego 1916 r. 
Cesarsko--Niemiecki Prezydent Polieyi. 

v. Oppen. 

z sali kUD&BrtOWBj. 
Solista · wczorajszego koncertu, p. Zadora, 

;na w świecie muzycznym wyrobione imię. Gra 
jego wychodzi poza przeciętność, głównie dzię
ki technice i kulturze muzycznej, zaletom, które 
wywierają silne wrażenie, o ile mają oparcie 
inne jeszcze warunki, dorównująee stopniem 
rozwoju wymienionym. Dopiero wówczas ar
tysta daje prawdziwe zadowolenie. W p. Zado
ne tyeh innych warunków wczoraj dopatrzeć 
się trudno było. Nie !atwo osądzić, cey była to 
ebwil-Owa nledyspozycya, niepozwalająca arty
ście ni rozwinięcie wszystkich zalet swego du
cha, ezy tet rodzaj utworów> 'Wykonanych 
wczo.~ id& odpowiada indywidualności jego. 
w kałl1m·~.~ C~oW5.liego P01i0-' 
stal w wykonaniu p. Zadory zbiQrowiskiem 
trudności toohniemyeh bez żadnych śladów go.. 
rąeej, mote nieraz zbytnio wybujałej namięt
no§cl, jakiej wiele w tym utworze. Całość ro
biła ·wrateni8> jakgdyby p .• Zadora nie pogłębił 
dzieła i prz;ywiązyw.ał wagę tylko d-0 pok.ona
nia technicznej strony, w celu wykazania 
sprawnośei palców, posłusznych istotnie w nie
b:;.rwaly sposób woli artysty. Zwłaszcza oktawy 
·jego imponują wprost swą biegłością i czysto
scią. Ale też to wszystko. Duszy nie by!o w 
tem, co odtwarzał, a uderzenie twarde i suwe 
nie pO!.woillo, zw1asz.eza w drugiej części, na 
mdobvcie z.e strun instrumentu tych śpiew
nych dźwięków, które stanowią dla kaZdej in
terpretacyi nieodzowny warunek. Wogóle p. 
Zadora grał na efekt z pominięciem artystyr,z. 
uej strony wyk<>nania 1 olśniewał może, ale nie 
porywał. 

\VARSZAWA. 
Xronika warsziwska. 

Memoryal zboru: ewangiellckiego w Warsza
wie. 

Zbór ewangelicki. w Warszawie przedfo.; 
żył okupacyjnym wladz.om . .niemieckim wy
czerpujący memo:ryal w ilłl:J~e szkól, utrzy
mywanych z funduszy wf~!:itJ.Ych. 

Swoje credo co do p~yńałeżnośei narodo
wej tak wyraiają autorowie inemoryalu~ 

„Zawsze byliśmy usposol;>ieni tolerancyj
nie i chętnie dopuszczamy do naszych instrtu
eyj inowiereów. W sąkolach naszych są za~ze 
kafollcy i mamy stale księzy preielrtów, którzy 
uczą religii katolickiej. W szpitalu ewangielic.; 
kim na ogólną ilość 1,620 osób w roku 1914 by
ło ewangelików niespełna. 23%, Ł j. 369, w o
chronce zaś na 64 dzieci byfo 34 dzieci katolic
kkh; w szkołach początli:mvych na 1,770 ucz
niów i uczenie - katolików około 10%. 

Tego rodzaju stosunki są rzeczą ca1kiem 
nafm!:tlną: oto czujemy się poprostu czlonkami 
społeez.eń.stwa polskiego i jest dla nas dopraw
dy r.Łeel:ą najzupełniej obojętną, czy w szkole 
albo w szpitalu mamy do czynienia z uczniem 
lub pacyentem wyznania ewangielickiego, ezy 
katolickiego, skoro ten i tamten są zarówno 
Polakami, czyli naszymi z.tomkami. Gdyby ktoś 
zadal nam pytanie, w jaki sposób doszliśmy 
do tego rodzaju tolerancyj, moglibyśmy mu je
dynie odpowiedzieć, że działamy w myśl tra
dyeyi narodu polskiego. W Polsce każdy musi 
być tolerantem) gdyż jest to. kraj, gdzie z V..'Y
jątkiem może okresu upadku na przełomie 
XVU i XVIII stulecia stosowano zawsze i 
względem wszystkich naiszerzej pojętą zasadę 
gościnności". 

Przytoczywszy, świetny przykład polskiej 
toleraneyi z historyi Gdańska w początku XVI 
stulecia, tak dalej opiewa memoryal: 

„Tego rodzaju lagodne względem nas -
ewangelików - postępowanie, które byto u
dzialem naszym, lubo dyssydentów, tak za cza
sów Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, jak i na
stępnie po rozbiorach kraju, nie mogło za
prawdę nie wzbndzie w nas gorącego patryo
tyzm.u polskiego. Niezależnie od tego, jakiego 
pochodzenia mogą bye naogól protestanci pol
rrey, obecna ieh przynależność do narodu pol
skiego stan-0wi w kaZdym razie fakt pozytyw
!lY, nieulegający żadnej dyakusyi, zarówno jak 
i en.ergi ich udzial we wszystkich dziedzi-
_iuwi t,ycia polskiegQ„ Głaz ~SOi-
ciosany z prostym, dla Polaka jedynie wymow
nym, napisem: ,,Jurgens - 18M'\ stanowi o. 
:dobę istną na&ego cmentarza ew~geliclriego 
w Warszawie. Nasze specyalne kolegium ko
ścielne stołecznego miasta Warszawy ma zasz.. 
czyt w gronie przewodniezqeyeh lic;zre cały sze.. 
reg narwislr, dobrze około sprawy kulturalnej 
polskiej zasłużonych: amora wielkiego histo
rycznego dokumentu mowy polskiej Lindego, 
głośnego w swoim czasie lekarza i filantropa 
Maleza, historyka literatury Jenikeg-01 malarza 
Gersona i wielu innych. Braterstwo wspólne 
nied~ niby ów Mefistofelesowy ,,sok dziwnie 
osobliwy'', spoiło nas m-0cr1ym węzłem z całym 
siłaehetnym narodem polskim w wąwozach 
Somosierry i na polach walki pod Grochowem 
i Ostrołęką, ale jesz.cze ściślej w cytadeli wai~ 
sza.wskiej, w eeli więziennej klasztoru Bazyli~~ 
nów w Wilnie i w kopalniach Sybiru". 

Polacy w Sztokholmie. Orkiestra wystąpila. z VI symfonią Glazou
ncw~ dtlelem w pierwszej tyllro e:ięśei peł
nem porywającego temperamentu i zręcznej Dowiadujemy się, iż w Sztokholmie prze
fBJdnry. Pozatem tak wara.eye. jak zwłaszcza bywa wielu Polaków z Królestwa Polskiego, 
mońt:Zeni8> zdradzają wprawdzie znakomite- którzy znajdują się w nplakanem położeniu 
go teclmika oo do operowania formami~ lecz materyalnem. W sprawie tej tamtejszy nie
me maję u..! oryginalnych tematów, ani pod mieeki konsul generalny zwrócił się do prezy
wz.ględem instrumentacyi nie wykraczają po.za dyum policyi niemieckiej w Warszawie, która 
szablon. Zbyt często !Jłyszymy, zwłasz.cza w V zakomunikowala treść otrzymanego pisma Ra
warya~ Nibelungów1 i tylko rytmika wpływa f dzie Głównej Opiekuńezej. R. G. O. ze swej 
od t!.A6u do czasu na ożywienie tbyt rozwlekle strony zaproponowała. Komitetowi Obywatel~ 
prowadzonego utworu. sklemu wspólne rozważenie tei sprawy i za.-

Najlepiej pod wz:.ględem wykonania wypa- stanowienia się nad sposobami ewentualnego 
dla ezęść pierwtWl, która, z wvjątkiem małego przyjścia z pomocą· rOdakom na obczyźnie. 
w;rkolejenła w walforniaeb. prowadzona byla Wobee warunków ehwili bieżącej i wy
: nalełytym wyraz.em. Natomiast inne części, kraezania sprawy tej po za teren zakresu dzia
u zwlan.aa warvaeva szós~ jak i intermezzo, lalności obu instytucyj obywatelskich krajo
wy!omme były "'ibJt clęiko 1 zbyt brutalnit\ wych - spodziewać się naleiy, ie losem Po
głównte mote z powodu fletów, których ton laków w Sztokholmie zajmie się Komitet 
nie odma-1 8ię konieezn~ dla tego insirn- Szwajcarski. 

Podatek od cllkrn. 
W ostatnim numerze urzędowego dzienni

ka rozporządzeń, umiesz.cz.ono - jak podaje 
~ Warseh. Tgblt.u - rozporządzenie o naloie_:
niu opłaty na cukier w wysokośei 4 marek 4t1 
fenigów z puda~ Ilozponądzenie ma obowią
zywać od 1 marea. 

menm mittk~ę. P. Tttrner starał się wydo
być z ~ więcej~ amteli wYd<>bye z niego 
mama, a w .tym widrn:urle eelu nie dyrygo
wartylk-0 i~ ręką,_ lecz przywołał na pomoc 
i d~ A prtetieł hl druga - to nie do dy„ 
rygowa:nfa. 1Q .()Q. hme eele do spełniania 
i te upewn:e .P.. T'jb-a~r ma. Im mniej ro.. 
chów~ tem .. ~ dowód, te dyrygent potra
fi! opano~, ~Wór:.· A wówcus mote i na 
posz('Zególne l~ty zwra.eać dosiate<"iną Aptekarskia eeny. 
uwagęt ei;ego o "•-a•~ wkonaniu twier- .. . 
ddć nie można.. . Tam, 1&~ wys~pował gló-- Jak donosiliśmy, właś:ieiele a.Ptek w War-
ll<ny motyw, zwraal· sił .. brpus p„ Tfuilera, suwie wroem się w swmm czas1e do ~ę~u 
leez te wszystkie kontr•JW:ili~·ezne %Wroty} ~drowła pubUcz.nego z p~o~hą o P?dW::zsz:eme 
lub wijące się poboem~ ~. '· ł reminiscęn. _ ł obecnej taksy aptek~rskieJ~ P~~iewaz cen: 
eye "''i\\·nych, tonęły w ;;}łJt WJlMlmlwlonym materyalów aptecznych i wszelkii:,h pr~pa:a 
głównym m1:>tywie.. .. ·.. ·· . . . . ·· .. . . ···· I łów f.armaeeutycmyth WU()~ły. ruepnmienue. 

Orkies.lra towa.rzym;ylap..W-6~1- ~ ł Sprawa powy~za byla .pnednuotem ~~r~ 
powfodniego puygotrovanfa,. ·~ 'łl.ł• 1 ~4, w ,w;mku któ~l ?znano~ n1o:ebna 
aałe na woić. z.; ~ lit aa :uodw1SMme W!. tylb :a1ek"tó-

5. 

ryeh lekarstw i specyfik6w. W sprawie tej . pnia, iż półżywą odsunviono ją do szpitala, ·gdzi• 
poleeon.o inspektorowi :farmacyi opracować re-· , mnsiano ją natychmiast poddać operacyi Zabieg le
f.a:rd ostateczny. . ' karski okazał się jednak spóinionym i następnego 

ranka, po operacyi, Górska wyzionęła ducha. 
Język polski dła · żołnierzy. 

„Deutsch. W. Ztng." donosi, źe w I-ym · Zuchwały napad . 
o?Disku dla źolnierzy w pata:u. Staszica. od~yl ! Do miestkania p. Felicyi Mirosr;, zamieszkalei 
się wykład wstępn! do nauki Ję~yk~, polski~- f przy ulicy Mokotowskiej 40, zakradł się. wczoraj ban
g?. Wielka sala me mogla J?Om1e~cic. wszysi- ; dyla, który, wszedłszy do kuchni, nucil się na slll
kieh_ przybyłych, którzy'!' zacieka~emei;i s~- i..ę_cą, chcąc ją związać i zachloroformowat. Znajdu
nhnh wykladu·"'O polskim narodzie, panstwie jący się jednak w mieszkaniu pies szczekaniem za. 
i iyeyk.u", wyglo?zO~'lll przez ~iewwnika ".O. alarmował sąsiadów, którzy zbiegli się w chwili, 
gm.ska to~erskie~o • Kursy Języka polski~~ gdy zloczyńca miał już zamiar przez okno wyskoczy6 
g~ .pro~adw5. bę~e sekret:irz zarz:ądu adi:i1: na ulicę. Złapanego na gorącym uczynku bandytę 
mstraeyi C~"\\11lneJ nauezyc1:1 • Jes1~no.wsk: l publiczność, zlinezowala tak energicznie, iż przede
podw~chmmtrz Kurzawa. ~ezeh zglos; s1ę w1ę- wszystldem musiano zawezwać doń Pogotowie ra-

. ksza. ilośe s~chaczy, prOJektowane Je~t urzą- tunkowe. Nazywa się on Glębicki, liczy lat 23 i by1 
dzeme trzeciego kursu, prawdopodobnie wylą- dawniej szoferem. 
cZl'lie dla oficerów. 

Konkurs na plan odbudowy Kalisza.. 
W Kole arcllltek-tów odbyło się pierwsze 

posiedzenie sądu konkursowego, na którem 
uiawnil się nieoczekiwany w obecnych warun
kach wojennych tak obfity, poważny i arty
styczny plon konkursu na plan regulacyjny 
Kalisza, że nie tylko wzbudzi! ufność, iż rozwo
jowi prastarego grodu da się Wj1knąć droga, 
godna jego przeszlości, lecz ugruntował to 
krzepiące przeświadczenie, że nie brak nam 
w chwilach tak ciężkich, jak obecnie, talen~ 
tów twórceyeh o glębokiej wspólezesnej "'ie-
dzy. . 

Na sąd konkursowy stawili się 21 Kalisza: 
obecny burmistrz Kalisza porucznik Teodor 
.Prądzyński, i sędziowie: pp.: Leon Dziewul· 
ski, Alfons Parczewski, Kazimierz Rymarkie
wicz, Marcin H"Yffian, Jan Karwaciński i Win
centy Młynarski. Z ramienia „Rola architek
tów'' w sądzie biorą udzial pp.: Jan Heurich, 
lfarol Jankowski, Franciszek Lilpop, Stefan 
Szyller, Wladysław Jabłoński, Konstanty Jaki
mowicz, Tadeusz Szanior i Jarosław Wojcie-
cllowski. 

Wobec nadesłanych 15 wielldch proje
któw, liczących 65 tablic z foljalami opisów i 
studyów, praca sądu konkru:sowego wymagać 
będzie dluższego czasu. 

Teatr i muzyka. 

T-0atr Wielki. D:d5 „Aida" Verdiego. 
Teatr Rozmaitości. Dziś .,Tamten" Ztrpofaki~). 
Teatr Polski. Dziś i jutro „Kordyan" Slowae-

kiego. 
Teatr lfały. Dziś i jutro ,,Urzędowa żona" ll. 

01dena. 
Teatr Letni. Dziś „Milion" Bee:ra. 
Te.atr Nowości. Dziś „Królowa kinematografu". 
Koncert Lutni. Jutro w sali Filharmonii o4b~ 

dzie się koncert Lutni ze w~pó1udzialem pań: Gol· 
kowskiej (śpiew), Zanowskiej (dekltunacya) i prof. 
Aleksandra Michałowskiego. 

Z Dą,browy •.. 

• (Działalność ;,Ligi kobifł„. - Wykl~dy i ·odeiyty). 

I Od cz;asu opuszc:r.&~ia Dąbrowy prze:r; Re
. syan, nabiera ona cora:i:; bardziej charakteru 
i miejscowości szczerze polskiej. Zwłaszcza barr 
\ dzo silnie ożywił si~ tu ruch oświatowo-kul
i turalny. Niestrudzona w zabiegach swych „Lil ga kobiet" kn:ąta się nieu!!tannie około un~
l dzania odczytów i pogadanek popularnyeht 
I mających na celu zwal.cumie przetytków gra-

i 
sującego tu dawniej rm;ofilstwa .. W ostatnieh 
czasach staraniem Ligi („Sekeyi ośWiatowej") 

W spra~ie unitów. ·. zorganizowane zostały systematyer.ne wyklndy 
Rozeszły się po kraju ·wieści o rzekomej z historyi Polski ze sw::ególnem mn:ględnie

agitacyi ukraińców galicyjskim, zmierzającej : niem wieków XVIII i XIX. Wykłady te, pro
do oderwania dawnych unitów od obrządku l wadzone przez utalentowanego prelegenta, 
Iacińskiego i pl'Z}-wrócenia ich kościołowi gre- i d-ra Tadeusza Kopczyńskiego, odbywają, "się w 
ekiemu. l sali Klubu miejscowego w godzinach wieozor-

Na skutek tycli pogłosek alarmujących, ks. ! nyeh. Wobec naprawdę interesującego ich to
K. Bisztyga zaczerpnął - wed1ug informacyi i matu, oraz zręcznego ujęcia i przystępnej cen:; 
ftcmsu·~ -- wYiatnien rzecwwycll ze źródła ; wejśrfa. (oplata za caly kurs wynosi 5 koron, 
llajkompetentniejs:zego, udając się po nie do l wstęp zaś na poszczególne godziny - 40 ha
administratora dyecezyi lubelskiej, ks. Zenona l lerzy), prelekcye cieszą się ogromnem powo
Kwieka. Zainterpelowany w sprawie tej ks. ,. dzeniem. 
administrator, zastrzegł się przedewszystkiem, z dość częstych odczytów, urrądzanych. u 
że w podległej sobie dyecezyi nie spotkał się 1

1
. nas, HrzegóJnie interesującym był odct:yi d-ra 

z objawami poważnej agitac~i w wiadomym ; Perla, traktujący ,,O zmitinaeh ekonomiemyeJ.t 
kierunku. Wreszcie zaś ks. Kwiek powiedział, ; w Europie podczas wojny". Prelegent z ur.M
eo następuje: i niem podkreślil zjawisko s:r:ybkiego przy11fo-

„Jeśli chodzi o tę część dawnych unitów, ; sowania się przemyslu niemieckiego i au
a dziś łacinników, którzy są pod moim· zarzą- \ stryackiego do potrz;eb wojennych i dowiódł 
dem, to nie lękam się, aby propaganda ukra- i wymownie, że plan angielski wsglodzeni! 
ińców mogla liczyć na jakiekolwiek powodze- ! Niemiee speld na niczem, poniewai zMrofo. 
nie. Dziekani poszczególnych dekanatów o- i ne pań~two z; wyjątkową preeyzyą uritialo U· 

świadczyli mi imieniem ludności, że lud po ! regulować kommmeyę produktów iywno~eio
smutnych dośv,,iadczeniach bezwarunkowo nie i wych. w odczycie swym prelegent porusr;yt i 
chce zmienić obrządku łacińskiego, będąc pe. l wielce aktualną dla łiodr.i sprawę priygżfoi!i~i 
wny tego, że tylko w obrządku obecnym u- ( polskiego przemysłu. 'I'V;'ierdzil on mianowieie1 

bezpieczony jest w wierze katolickiej i wolny I że clo graniczne nie grozi bynajmniej upad· 
raz na zawsze pd zakusów propagandy sehy-

1
1 kiem naszemu przemysłowi. 

zmatyclrlej". Es. 

W sprawie emerytur. I 
Z różnych stron. Komitet obywatelski powo1al speeyal:n11 l 

komisyę, ztożoną z pp.: R. Kaszuby, A.. Hencla ! . 
i C. Ponikowskiego, dla porozumienia się z I z Ozrstochowy. „Deutsch. Tagebl." dono!!i: óti 
Radą glówną opiekuńczą w sprawie podjęcia j kilku dni wprowadzono w Częstochowie mna~pel 
wspólnych starań w celu uzyskania od wladz · wódczany, przyezem wy.łączne prawo sprzedaży wó
funduszów na wypłaty emecyialn.e. dek. otrzyma! kupiec miejeeowy Dawid Szleeyngier. 

Wladze miejscowe nak8Mly wszystkim miesr;kali· 
Na zapomogi dla rezerwistek. eom zwrócić paszporty rosyjskie do 26 b. m. Ukaza· 

Zarząd miasta na ostatniem swem po!ie- I 1y się fałszywe dwu i pięciomarkówki. Te os:atni@ 
dzeniu polecil wyasygnować na zapomogi dla I odróżniają się tem, że mają jednakowy numer 1.u,100 
rezerwistek za miesiąc luty 265.000 rubli i 
250.000 rubli na miesiąc marzec. 

Na odbudowę mastn. 
Na rachunek odbudowy mostu zażądano 

od zarządu miasta 300.000 marek. 

Wyławianie rubli. 

Z Wloclawka. W tych dniaeh zostala zatwiel'
dzona przez wladze Rada Opiekuńcza na powiaty: 
nieszawski i wloclawski. Do Rady wybrani zostali: 
Prezesem Rady - Sulimierski Bronisław. sekr9l:a• 
l'Zem Rady - Górski Aleksander. Do r.anądu: Bau
er Ludwik - prezydujący, Krzymuski Henryk, Ko
sobudzki Jan, Gabryel Jerzy, Brochocki Felikg. 

, Członkowie Rady: Biesiekierski· Józef, Boye Józef, 
I Bv!';zewski Antoni, Dzierzbicki Kazimjerz, Gliń3k:t 
I JÓ;ef, Grodzicki \Vlodzimierz. Grodzicki Broni5fow, 

I Kretkowski Leon, ks. Majewski Ignacy i ~zem:p1iń
ski Leon. 

Wczorajszy ,,Przegląd Wieczorny" pisze, iż wy
lawianie w calej Warszawie rubli doszlo do tego 
stopnia, it paplerowy rubel stal się dziś niemal 
rzadkością numizmatyczną. W drobnym handlu na 
zniżkę k'Jhm odpuwiedzieli kupcy podniesieniem 
cen wmysUdch produktów spożywczych, przyczem 
ceny te zmieniają się stale, zależnie od tego, jakimi Z Lublina. Komenda obwodowa w Lubli!lirt e
pieniędzmi plaei dany klijent: niemieckiemi czy ro- gla.sm: Zapytania o miej!eu :pobytu ro~yjskiea jel§:. 
syjskimi I ców wojennych, którzy t:najdują 3ię w Austro-W~ 

. -L- . J grz.ech lub w Niemez.ech, n8.l..eiy po~yfa.i wpre5t de! 
O posag. 1) Das gemeiaMme Zentra.lntehwdsburuu. 

W szpitalu Dzieciątka Jems zmarła wczoraj 43- Amkunitstelle fiir Kri~etang~e. Wie:a. . 
letnia Rozalia G6rska. ze wsi Komorniki w p-0wieeie 2) Da11 Zentntlkom1te~ der deutsehen. Vereute 
grójeekim. Górską przywieriono pn:edwC%.OtAj do vnm Roten.. Kreutz~ .A.bte1lung !Ur Gefangenenfft?. 
szpitala ze ślttdami eięikich obrażeń. Niesim:~liwa. l sorge. B~i-h~. S. 'W 11. Abgeordn~te~aus. 
kobieta opow:ia.dal~ ii m~ż jej, ~ójt gmirtt Komor- 1, Zapybm.ia. n1em1eeku. lub po 
.mki,ipm:L~a.,,OOetM~ikhtŁ~~~~,;J" f :!łff3 
~~ s.kop.tdi l\ aboua.mi i piJ:bili Git • ._ 



~Wifitla i ~iBiliD. 
(Na tle przeglądu prasy). 

Coś się popsuło w polskim aparac~e 
wychowawczymi skoro jednocześnie pr.aw1e 
d\\'a pisma z różnych zab?rów ~a.dzwomły' w 
tej sprawie na trwogę, mmnow1c1e, „Kur:v~r 
Warszawski" i wychodzący w Inowrocław~u 

Dziennik Kuiriwski". Di.vugłos ten tchme 
~ J D . 'k IT • ' l '" nnogół pesymizmem. „ z1~1m1 , ~uJa\~s.n 
pisze bez ogródki, ie, „me mow1ąc JUZ o 
zaciszach domowych, po ulicach, lok.alach 
występuje ·bezwstyd z cnłą ~.wo bodą, J~!d?Y 
nie istniały żadne harm!lce . Oczr~·1s?1~ 

Dziennik" ma na myśli sferę m1e1skteJ 
pracy zawodowej, t. z. półinte~igel!tna, ~t?~ 
re; stonień moralności z racy1 tcJ wfasn~e 
póhntt>ligencyi, stoi na najniż::izym poziom1.e 
w hierarchii moralnej każdeiro społeczen~ 
stwa, niemniej fakt pozostaje faktem -
smutnym i niepokojącym. 

N1·ewątpliwie - pii::ze ,,,Dziennik" -
~' I . t znal'Zna rzf;'~Ć winy ponosi tu świat męs n, o 

jest ci -męier.yżni, którzy dla ~hwili użycia 
zapominają o jednem, co pewnie w~trzyma
lobv ich od unieszczęśliwiania dziewczyn: 
pai~ięć na wlasną mntkę, pamiQć na· wh:sne 
siostrv. Jed1.m 1. poetów niemieckich PH~k
nie oim:ś1il tę przestrogę wolaj~!C ,,i m~tka 
twoin bvla też dziewrzęciem". Byłoby Jed
nak" błeduem winienie jedynie świata męs
kic~o. ' Wiemy n. p., ie władze w ~ym kie
:t"Un ku bardzo f::urmve wydały przepisy. Za-
1:rnrn.ią si~ one wobec teqo~ co§:ny. na~''::1li 
jakimś szalem, jakąś chęcią „wyzycia się u 
młodzieży żeńskie.i. 

I tu prze:·lwdzimy do przyczyn, które 
stan taki um•liliwiają. Jest ich cały szereg. 
Na c.zofo jednak należy nam wysunąć dom 
i brak opieki i wychowania dorno.~ego. U
mać musimy eaiy szereg trudnosc1, które 
przeci'IY~tawiają się domowi. Mimo te tn:
dIWścl jednak dom ohowiązek ~w.ój wyper: 
nić winien, jeżeli rhce, by mlodz1ez o czystej 
V.'Yrnsfa duszv. Ciężar cały spoczywa tu na ._, - ... ,. 
matce". 

?\a matce ciąży święt!-1 powir:nośś _do
brerro \Vvchowania dzieci. Powmnosc ta 
iest'" stoi;roć bardziej obowiązująca, jeśli 
mat.~a ma czas i możność poświęcenia się 
ternu \vycho\vaniu. Niestety 

i w tvm kierunku poz~stawia dzisiej
sze ~~·yrho~·anie w kolach inteligentni~j
iszvch wiele do życzenia. Kobieta tu za wie
le. ezesto poświ~ca uwagi sprawom pozado
mowvm, nie tloceniail:!C wagi skutków Swej 
dzjal;11nosci w ramach domowego swojego 
ognillka. 

Niewntpliwie tycie nie daje nam idealq 
nveh wan.inków. Rzeczą ludzką życie swe i 
warunki dostosowywać do zadmi, które przy
szłość i obowiązek wobec ludz!rnści stawia. 
T„iczvć sio tedy trzeba z warunkami życia. 
Tlm;iaczą' one niejeden smutny objaw trn
gerlyą warunków i stosunków poszczegól~ 

nvcb. A jednak i one potrzebują naprawyt 
'f~; też tam, gdzie rodzina, gdzfo nrntka nia 
nmi~ lub nie może wywrzeć dobroczynnego 
wpływu, gdzie upa1!ck groz~ życiu ro~:-~n
nemu, lam ~polerzonstwo wrnno prz:nsc z 
pomocą. Szczególnie w ehwili obecnej, gdzie 
tvsiace rodzin pozbawionych żywiriela i o
piekillia, pomoc ta tern konieczniejsza, tern 
obrnviqzh:r•wr:ui ze względu na odpowiedzial~ 
:nvść, którą my dzisiejsi wobec: przyszłych 

D1m'1:;;imy polrnleń za mornlną atmosfer<:, 
~ :tr6d kt15rej mlodzież nana ca!a, a przede· 
wsz•·::;tkiem i żeńska - te dalszych pokole1] 
matki i wydiowawczynie - \vynrnta". 

T. Je:ske-Choif1ski w ,,Kuryerze War
~-zawskim" rozpatruje sprawę ze stanowiska 
hardziej pedagogicznego, bior~c za punkt 
v.'YJścia s~ery t. z, inteligentne. Dawniej by
ło macze.1: 

,,,Jeszcze przed r. 1863 byt ojciee ojcem, 
diler.Iw dzieckiem. O,ieiec, glowa rodziny, 
komendermvat, dzieci podda\valy się bez o
poru jego rozlrnzom. Syn, do roku dw11dzie: 
:stego mniej więcej, naginał się bez krytyki 
do rozporzr;dzeń ojra, córka nie przekraeza
la przed zamążp6:·~dem granicy dziewiczej 
skromności, oMiedzirzonej po mntre. Pra
stare tradycye dziadów i pradzindów: uczci
wość, bogobojność, s1.acunek dla starszych, 
porzul'ie honoru - żyły jeszcze w pokoleniu 
przedpowstaniowem. B~·wały oczywiście wy
jątki, jak zawsze i wszędzie, wyjątki jednak 
nie składają się na charakterystyczne oblicze 
calego narodu". 

A dziś? Dzisin.1 jest znacznie gorzej. 
„Dziś wyłamuje się chtopiec dwunasto

tnyriastoletni z pod kontroli ojca, ma się ?:ti 

doroslego. Wychodząc z domu bez pozwole
nia ojca, bawi się w ka'>viarniarh, restaurn
c~·ach, kinematografarh. Dziś nie rumieni 
eię wstydliwie dwuna:;to - trz~·rrnstoletnia 
pensymrnreczka, gdy do uszka jej wpadnie 
prz:-11;idkiem !';łn>vo niewlH~dwe, lnh ml·śnie 
jej świeżą buzię pożridlh-y wzrok .iakiegn§ 
lubieżnika. Przeciwnie\ Slło'i"łfl., drażni~ce 
zmy~ły, chwyta chdwi„ rlekawe111 uw~kiem. 
\)viądliwy wzrok luhi:i:bośd zuo;:.i cidw11.i111~) 

o D Z i N 

często nawet zuchwale, nie zmrużając oka. 
Jest prz.eciei „uświadomioną", albo eh.ee nią 
być"!... 

Autor widzi gl6wną przycz:ynę zła w no
woczesnych ·metodach pedagogicznych. 

, Uwidzi.ało się nowoczesnym pedago
gom;' że d:!iecko należy prowadzić· tylko 
miekka rekri dobroei. Niepotrzebne surowe 
napomi1ie

1nia ojca lub matki, niepotrzebna 
karność... Trzeba pozwolić dziecku rozwijać 
się swobodnie, aby mogto wytworzyć „mocną 
indywidualność". 

Pierwsza lepsza doświadczona matka, 
oeie1;~jąca się ch~gle o dzieci, zna lepiej ich 
l)Svcholorrip niż owi arcyuczeni pedagogo. 
! .J "' i5 • , • tl d . . 
wie. Wie ona, że i~tnie.ią w swia iiu z1ec1ę* 
cym różne iypy i że różnymi środkami trze
ba się posługiwać, aby wpłynąć na taki lub 
inny temperament. Są dzieci, które wycho~ 
wuJą się bez kary, wdzięczne za do~re, ser
deczne slowo, ale są takie takie, ktore trze
ba prowadzić na krótkiej uzdzie i dać im od 
czasu do czasu poczuć ostrogę". 

W konkluzyi p. Choiń3ki dochodzi ?o 
tych samych wnio);ków, co autor arty!cułow 
w "Dzienniku Kujmvskim"1 streszcza.iący~h 
się w zdaniu, że tylko ro:wmne wychowarne 
domowe oparte na pO\vadze, rodziców, mo
że uchro1nić dzieci od ujemnych skutków re
formators!dch „nowinek" pedagogicznych. 
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Gnzely rosyjskie zaznaczają corm; częściej 

w cstatnich crn:::onch wypadl;J nie~;lyehanego 

w;,zvskhvnnia uchodżeów z Królestwa Polskie· 
g~ .firzez po;:l:.vóln~ kntegoryę szalmlów, k01·zy-
sillpcych z mody 1 nędzy. . • 

Są to handlarze żywym towarem i pe~"l~n 
gatunek ,~pracodawców'\ traktujący tych bie~ 
daków jak niewolników. 

O pierwszej kntegoryi „handlarzy" pisma 
rosyjskie podają 1.az'i"l'FWi krótkie notatki, 
lecz wiele mówiące, o ofiarach w postaci m!o
dych kobiet z pośród uchodźców, które dosta
ły się w szpony alfonsów. 

Coraz częstsze wy1mtlki tego pokroJu spo· 
wodowały urządzenie narady specyalnei ~o
misvi opieki nad uchodźcami bezdomnymi. Na
rad~ ta byla wklśnie poswięcona omówieniu 
środków walki z tą przymusową prostytucyą, 
której ofiarą padają obecnie w Hosyi dziesiąt~ 
ki dotych;;zas niewilmych dzimvcząt - tufa
cz.ek. 

Handlarze żvwvm towarem odnaleźli śród 
tych nieszczęśli,;ych obfite źródło nowych za
robków dla siebie. Wyławiają oni conajpięk
nieisze dziewczęta, wabią je do nierządu i wy~ 
zvslrnia straszli~vie. Najwiekszą przynętę dla 
n.iesz~z~śliw:vch stanowi obecnie syty ouiad i 
ciepla ~dzież, której są pozha\vione. 

Mężczyzn - mhodźców wyzyskują obecnie 
znowu w straszliwy sposób rozmaici aferzy
~ki-przedsiębiorcy. Na pozór jest w Rosyi o
becnie duźo pracy dla poszukujących. W ga
zetach są liczne ogloszenia, wyraźnie podkre
ślajitce: „Poszukuje się be z dom ny c h do 
pracy". 

Myliłby się jednak ten, ktoby sądzil, że 
ogłoszenia te wywołane są przez specyalną 
mo~ć i wyj:;_tkowe uwzględnienie opłakanego 
losu bezdou:n~'ch. Przedwniet jest to wlaśnie 
spekufacya, nietylko nie mająca nic wspólne
go z filantropią, lecz raczej obmyślona na wy
zysk. 
' Poszukują bezdomnych po pierwsze dlate

go, że będąc bez środków do życia, zgadzają 
się na płacę minimalną, a powtóre, że nie bę
dąc zorganizowani, nie mogą upominać się o 
karę za wyzysk najgorszy. 

Pracodawcy tego rodzaju urządzają istny 
szantaż. Do1.viedzfawszy się, że bezdomny o
trzymuje jnldekolwiek wsparcie w komjlecie, 
zmuszają takiego prneownika do prncy za mi
nimalną oplatą, grożąc, że w ruzie odmowy 
udadza się do komitetu i oskarża biedaka, iż 
jest le;1iwy, nie ch<'c pracować, 'a wtedy ko
mitet tal~że mu cofnie wsparcie. 

W niektórych miastnch doszlo już z tego 
powodu do jawnych !Skandali. 

Pracmvniry-uchod:.Cy są też jakby między 
młotem a kow8dlem. Z jednej strony bmviem 
hieda zmusza ich <Io przyjmo\vania pracy w 
bezcen, a z drugiej robotnicy mie.iscowi słu
sznie mają do nich żal, że w ten sptlsób obni
żają pracę. 

losy zaHładnil!ów z 6alicyi. 
Korespondent „Dnia" petersburskiego z 

Tomska - jak donosi ,,L. Volk." - nndesial 
wiadomość o stnniA zawler7.<>nych do Rosyi za
kJadników, przebywaj~crch pr2ewa1„nie w gu
bernil tomskiei. Nieszczęśliwi r.i mieszkaja w 
trzerh okręg11ch tej guhernH: w Mol""~•,11w;.. 

sku, Kolsaczewsku i Nl'l.r,·ms!rn. GP.r1tlt·H' te>
go osfafniego nkrep-u 'n.!nr"fi rniejs(•.i\vn!S·•i Na
rym i Pan:b·~I. g:·zi:" przebywa "kolo 400 r.a
kl!!dnikól'V. W okrPgu lrn!S"CZ<"Wflkim 1~~ntl'!tm 
tworz1 wito~ Kolsl"1'.~cwo, a w r:krf:>f!;t' 1uolcia· 
nowskim -- wieś M":·. :u1.n":;o, 

p o "(; s K I. 

WFfl.yscy zakładnicy zostali t~ zestapi w 
drodze ndministracyjnej na czas n~eo~r.eslo~y, 
czyli do końca wojny. Znajdują s1ę srod m~h 
także jeńcy wojenni, którzy jednak sta~o~'1.ll 
DllllejSZOŚĆ. . . • 

Wiekszość takładników„ zw1uzcza eydów, 
jest oskarżona prze~ rząd rosyjski,. że. za c~a
sów panmvania rosyjskiego w_ Galicyi, szpie--
gowali na rzecz Austro ~ Węgrnr. . • 

Stosunki mieszkaniowe r..ak1admkow po-
lepszyły się nieco w ostatn~ch ernsach. ~ato
miast pogorszył ;;ię znac~m~ sta:i 1:1atecy al~y
zak!adników. Rząd ros~nsk1 daJS im pensj'ę 
miesiBczną w smnie 7 rb. 70 kop. Ł~two zroQ 
zumieĆ, że nieszczęs}h;i. ni? .m.og!! WfZYĆ za .t~ 
parę rubli przy dtozrzrne sroakow zy~nośc1 I 
komornego. A prócz tego:1 pensya nla bywa 
wypłacana reguli1rnie. . . . 

Ubieglegu lata, zeslam . P"tlah P.rośhę ~o 
ministra spraw wewnętr:rnyr.h o pow1ększe?1e 
wsparcia i wydanie im letnich ubrań: Pros?a 
ta -d.otad nie. zostala mvzględnimm wrtloczme, 
.... , do\;ód czego służyć może - wielka plama 
i;inła na tym miejscu w „DRiu" zostawiona 
przez cenzurę. . . . 

Stan zakładników pogorsl!;yl 1nę takze 
przez to, że większof\ć ich pochodzi z !"iejsco
wośd z powrotem za1ętych prz~z . wo1ska au: 
stro - węgiers1de, wskutek cze~o nrn mogą. om 
otrzvmać pomocy od swych krevrnych, ktorzr 
też ~ie mato ucierpieli wskutek invrnzvi rosy3-
skiej. Oprócz tego, są okropni~ prze~ladow.a~i 
przez miejsco\vą władzę. Szr:rng61me stra~m
cy obchodzą się z zaldadniJrnmi ruchw~le I o
krutnie. Slrnqi na nfrh do ,.pryatawa pozo~ 
staia bez skutku. Podo-bnie depeRze wysyłane 
do "-Petersburga, a nawet do Dumy, nie polep-
szyły sytuac:vi. . . 

Nastąpiły wreszcie obtH'ltrz~rna, :zabr~ma
jace zakłaclni!rnm wydr>lać się z shrębu wsi lub 
o~ady, Wtedy nie mogli jur odbierać ani wy
w łać do rodzin żadnego lili1tn, ani pieniędzy. 
Kiedy więc przekradli się do ~tfteyi poczt?\"1~j, 
wielu z nieh nresitowano i eudzcmo w więzie
niu w Tomsku na czas nieogranie:rnny. 

Tyle cenzura rosvjska przepuścila; resztę 
korespondencyi wypełnin bia1s pale. 
Y'v~'8:.~ ..... .....,,,,,.,4"\~~~~ 

„Torgowo-Prorn)·szlennsja Gazeta" wydru
kowała bardzo znamienny nrtykul o budżecie 
państwowsm. Organ oticyalny dokradnie zdaje 
sobie sprawozdanie, że nieuniknioną się staje 
rud)·kaina reforma finansów .reflyjskich. Pisze 
rn. in. co następuje: . 

,,Przyszłe deficyty mogą dojść do ogłusza
jących rozmiarfrw i w~·wolać prz:;gnębiający 
nastrój. Powolna droga rozwoju sił produkcyj
nych państwa zamraża wszyi.ltkie nadzieje. Dą
żenie de podniesienia wytwórczości pracy na
rodowej, dążenie do przeprowi.dzenia niezbęd
nych reform ekonomicznych, pedyktowanych 
nowymi warunkami, które będą reiultatem 
woj~y obecnej, wywołają raezej powiększenie 
deficytów w budżecie, aniżeli ich zmniejszenie. 
Po woinie staniemy wobec rażącej liieprupor
cyo11al~10śei nowych wydatków państwowych, 
dla których nasz stary Sj stem finaniwwy bę
dzie zupełnie. nieodpowiedni. Ta nieodpowie
dniość n10że się wyrazić w stosunku 30 do •10%. 
Jeżeli zatem deficyt jest skutkiem krachu sta
rego systemu finarnrnwego, zupełnego jego 
bankruct\va, to pozostaje tylko jedno wyjście: 
przeróbka calego systemu". 

Cytując powyższe wynurzenie, „PJeez" do-
da.ie od siebie: . 

„Niestety, sfery rządzące jaknajmniej my~ 
ślą o zmianie systemu finrnsowego". 

„Russk. Słowo'.' donosi z Tyflisu, H aresz· 
towano tam z powodu milionowych nadużyć 
przy dostawach czterech kupców: Adelchono
wa, Milowa, Ossipjanca l Czaczynjanca. Cha
rakterystyczny szczegół, iż eenzura wykreślila 
z tej wiadomośd kilkn wier:in;r, pozo~tawiając 
na ich miejsce białą plam~, p@zwu& si' domy
ślać, iż chodzi tu o dostawy d11t .&.n%lil. 

Za rozszerzeniem pralll' w@jenl'lyeh db. le
karzy wypowiedział się w~„~hrotrvjllki zjazd 
lekarzy, odbyty niedawno w Petersburgu. Na 
zjeździe zapadł raly szereg uchwal, mocą któ
ryrh lekarze, któr:vrh st~wno ~ięi u zjazfl prze
szło 600, domagają rsię podwu wojny takich 
samych praw, Jak oficerowi~ wymycb rang. 

(WAT.). 

Podlng dÓniesień prHy resyjakiej, rady 
mieiskie w wielu m1a:5tnrh Rosvi uchwamv 
pr0$ić guhernP.torów o zakaz urląidznia w bi~
irirym roku wszelkir'.h balów mu.ko wy eh. Wję-

' k!:lra rzt?~ć guhern?ttorów prnfh' tę Jut uwzg1ę
I dnH:ii. Rfi1~ m:isk'lwe 1o<tf~ty od.wolne. („Now. 
1 'Nremia" 27 I.). (WAT.). 

Diiał ekoncmiczny~\ 
-

Anuna o Nimncacb. 
o. angielskich. klo potach w kwestyt ma·~ 

xyalu w~jen~ego, t;iemy z rozlicznyrh teleg 
mów dz1enmkarsk1ch. Shvmzono prz'eciez 
Londynie osobne I,Tiinisteryum amunicyi,:· 
Lloyd George pono ai z Indyi sprowadza. 
botników do .arsenałów i fabryk... .··· 

Atoli nie ta jedna troska trapi Anglię. 
Przed tym kra,iem ob~·watelskiej i ind 

widualnej swQbody, stanęło w grożnej pos · 
\vidmo militaryzmu - militaryzmu,·na·któ 
go zwalczenie w Europie Anglia zmob· ·· 

-;;y~ 

wała caly świat przedw Niemcom! ··. 
Opinia publiczna Anglii powoH UśWiM~;;. 

mila snbie że zaciężne falangi lorda KitcheMf~ ..•• 
nie wystarczą do zwalczenia Ni~mców~ trzeea :~ 
stworzyć armię, opartą na obowiązku PQW~. · 
chnej służby wojskowej. · · · 

Cala historya Anglii, cala jej trad 
wzdryga się i burzy na to hasło obowiązk 
go militaryzmu, a jednak, jeżeli wojna po 
dłużej, już nietylko nieżonad synowie 
nu przywdzieją mundur wojenny, ale i 
ci porz.ucą swe ogniska rodzinne w Łon. 
Cambridf!e. Manchesterze lub Oxfordzię 
rusza przeciw znienawidzonym Germ a 
tak ~ówil na zgro.rnadzeniu agitaryjnern 
fordzie lord Derby, angielski minister 
ta cyi. 

Stronnictwo konse:rwaiywne w An 
~wiadczylo się - jak wiadomo ~ pi 
za powszechnym przymusem służby 
wej. Są za nią Balfour~ Bonar Law i 
Ul:::teru", sir Edward Corson. Propa 
potężne dzienniki lorda N'lrlhcliffę, . p 
„Times" i popularny „Daily Mail". W 
jak wiemy, rząd po zniesieniu gabinetu 
prowadził w Izbie gmin obowiązek po 
nej służby wojskowej. 

Ale wbrew twierdzenfom lorda De 
Anglik, nawet nieżonaty,_nie chętnie 
dać się owym rygorom sluiby 
Du·mni svnowie Albionu tlumnie u 
Francvi iub Amervki, gdzie im ni~ 
ramię. Marsa. Agltacyę więc za \!'('!\ 
służbą wojskową ujęla w swe W} 

prasa londyńska. Na czele jej 
Mail''. Przytaczamy tu jeden l 
artykułów „Daily MaH'u'\ który 
farbami maluje burżujom angi~ 
ską potęgę niemieeką i zjadli 
tymizmu angielskiego w os 
stwo nad Niemcami. Arty 
·wany: ;;Gdybyś 'był Niemcem. 
· · „ Wyobraź sobie na chwtr 

już Johnem Smith z Londynu 
sie Johannem Schmidtem w.· 
żebyś się wtedy zapatrywał na 

· ;,Wracasz do domu z biura i 
który jest tak dobry i obfity, jak t.. 
smak niemiecki. Po obiedzie, natu 
i;Jrntuiesz z swoia żona o wojnie. Ff. 
4-ą i tak nie potrzebuf esz wrócić do 
ścianie twej jadalni. wisi wielka mapa,. 
w której tkwią niezliczone ezarn-0-b1 
wone ehorągiewki. Onaczają on& 
woigk niemieckich, posunięte dalego 
ter~nu rosyjskiej Polski i rosyjskl.c~· 
cyi baltyekich, wysunięte są poza Jl 
sze terytoryum pięknej Franeyi, 
wie talą Belgię i zbliżyły ~ę pod 
dalonego o jeden strzal z armaty 
Anglii. Jeden z hvych synów, F 
pod Hindenburgiem na froncie 
drugi, Oskar, jest w wielkiej g~ó , . 
rze w pobliżu Lille. Ty i twoJa Źćl.> 
cie, się eodziennie zadowalać, czyf:aJ.. 
cięskich wałkach, które ,Nieme~ t 
w kraju nieprzyjaciela - i uhnerd 
prz:7konaniu, ie choć ~ię rus~yl1 
choćby się ruszyć miała Rumunia, ?r 
nawet Stany Zjednoczone, Niemcy i~l 
ką utrzymają wszystko to, eo obeem. 
w swej mocy. . . • . 

„W pierwszych dniach woJnY t W 
roku miałeś nieco kwaśną minę, gdy ~ 
wtargnęli do Prus Wschodnich i gdys 
wiedział o wielkich stratach pod Ypr 
byto ci też przyjemnie shszeć, ie~ bandJ 
ta niemiecka prawie ·znikla .z morz; r:.· 
nak z pogodnem czo!em pahsz swoje , 
13fofenigowe cygaro, i wie!lz, że. ty 
wszvstk1e wielkie zdarzenia w teJ W~ 
padlv nakow:ść Niemiec. Była bit~at 
uenl;ergiem, ~ której ty i twoi v:zY]a;ie 
cie, te było to najwiękgze zwyc~~stw~ 
w bistorvi dziejów świata, w ktorem 
ni erze ątarli w, p.urh czte1?' ~orpusy rob 
wzięli do niewoh 1001000 3enc6w i .zd r . 
dział. By1 szturm na Liege, zdoh.:vcieMB b 
Antwerpii,. Namur, Lille, Louvam, nu,·. 
Gan.di\WY i Ostendy. . .. ··. 0 

„Twój interes idzie śwtet.:ite. Ni~~~~' 
brak: ludzi, żywł'!Ośri, am~m1cy~·e!.1:~ \f~. 
wszy3tk1ego. jest poddosb1tkb1~1:1·. ~e ·~1, ·' 
stke wvtwarzają i przera n11ą . :f 
k . . . 'le • ·1· do·-· Z" ·"'ran1cę ra3u, me WyS~<1aJą IDI Hlr. " "' f" . d · 
\ak, gdy patrzysz na oleodruki .. mn 
Klucka lub kap. Weddingeu, roozes~ 

.j l'ze radować w duszy. . . . .. • ... ~ ·· 
• „Rrnk .rak roboczycll 011.le zagr.~. 

1 a z.re:s~t11 o.d CLegó:l maj~ .Niem:~)'· 
. .. • . „ __ „ ·,- ., 
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!,~ -I liony jeńców, którą p~ Wwaeh.dobre·odda-
dzą usługi'? A jaki~· ro będą tniwa. Niemcy 
wyzyskają kat<ly łokieć kwadratowy w okupo~ 
wnnej Belgii, Polsce i Serbii. Dobrze, wojna 
potrwa trochę dłuźej, niz sądzono, ale cóż to 
szkodzi? Wielka machina rządowa zaprzęgła 
wszystkich Niemców do pracy ~ może mieć 
tyle tywności, ludzi i materya.lu wojennego, ile 
tylko zapragnie. Zeppelin/ spełniają ma.komi~ 

1 cie swe zadanie. A eót dopiero rzec o łodziach 
podwodnyehł Idzie nnm świetnie". 

„Johann Schmidt nśmieeha się błogo na 
myśl, ile środków Niemcy mają w ręku do zdu
szenia niepnyjaeiól. Zwyciężymy, bo musimy„. 

Z taką zjadliwą ironią wielki dziennik an„ 
gielski szydti ze spokoju burżuja angielwe~ 
i otwiera mu oczy DA niebezpieczeństwo. ni• 
mieckie.. 

Prodnkąa nafty 1 lbmnml 

GODZINA 

własne rafTuerye i urządzenia transportowe. 
Te zaś 1.aklady, które zajmowały się wyłącznie 
wydobywaniem ropy lub handlem nią wobec 
nagromadzenia się w kraju ogromnych zapa~ 
sów towaru, a oo zatem wohec spowodowanej 
przez fi> uiitki cen, poniooly znaczne nawet 
straty. A ceny te spadały i dotąd jesz!'ze spa· 
dajl{ z .zatrwa.iająeą dla poaiadae'zy szybkością, 
tak, U dziś dochodzą one zaledwie do polowy 
tej wysokości~ którą osiągnęły przed wojną. 

P O L S K l 

przednio donosiliśmy, leez na dwa i pół mi
lhmfo; a odpowiednia umowa za.warta jut po
dobno zostriła mi~dzy ministrem Barkiem a 
wielkimi bankami petersburskimi. Jeśli wei· 
mierny pod uwag~. ie jut poprtednie wewnę
trzne pożyczki wojenne pokryte zostaly z o
gromnemi trudnościami, dziwić się trzeba, iż 
V.'YSokość no\vei podwyższona z.ostala niemal 
z dnia na dzień o 25 % , p. Bark musiał jednak 
widocznie znaleźć jakiś priekonywująey argu· 
ment. 

Xtatyxtyka Heuarahił. 

Wobec pmvytsu~go pomyślano wreszcie o 
letx4 czy nie naletnłoby ogranieiyć prod u key i 
nafty, gd~i olbrzymie Ilości istniejących zapa
sów koniecznem czyniły unądz.eJ;J.fo specyal~ 

nych składów~ <'O znów poeiąga 7.a sobą znacz- Jed,..n z ć!!!tatnfoh num\'!rów ,.Frankf. Ztg." prty· 
ne koszty, a o zbycie zapasu mo~'Y być nawet nOf!i śeillc dane statystye:i:ne. 0 Bi'!'lsarabii; powi:a:
nie mogło, J;dyż dla przewozu pozt~staly do dy- r:r.amy je tu z:e Wl",ględu tta ma~zenie. jakit>go w o
spozycyi jedynie środki komunikacyi kołowej. stalnfrh ezilsadt nabrał ten mały kraik, hi;:dąl'y jed* 
Pod koniec roku uirzęto lei z.wolna zmniejszać fl()('l:eśnle terNH'm ~tarcia dwtirh wiełkit'h morarstw 
produkeyę, co okaznlo się również niezbędnem 

i prz:edmfotf'm pni:idan trzcrirp:o państwa, n11jh1iif'j ze względu na brak sił roboczych1 spowodowa~ 
f'. nim :trł"'l'i7.ł~ !'!pokrewniont>go pod względem etnony przez czi:;śriową mobilizacrę w Rumunii l 

. gr:dirzn~·m i hi!"fnrycinym. 

Nr 54 

i1n:ymim niedoborl:'m 25 mmonów finladikfoh 
marek. Przyczyna ddirytu leży '\\. z:ntH";r;nci 
miice kursu rubla. Od roku 1816, kiedy to 
je5:zeze od:i:ywaly się ostatnie et'ha tragedyi na· 
polemiski~j. hank finlandzki nigdy je5zcze ni" 
miat tak w~"!okiego niedoboru. 

Giełda warszawska. 
Notowania :: dnia 21 lnł~ 

61'/n pot.y~zka m. War~ 
smwy 21 r. 1005 • • 

it1/3 °r0 pożyczka m. 
W.11~1Jn'-'Y• , •• 

511/(1 listy za..'>t. Tow. 
Kred. m. Wan;z. • 

4Hi 0
" .., „ 

41.'i "!@lisy ut.'lt. Tow. 
Ifred. ziemskiego • 

\\O/o li' li 

107,Sb 107,20 

~,10 9.!l>O 91,75 91,70 
AA.10 bh,50 

!15,00 94,00 

R . k _„ i b t „~t'm"trm Ao '01"9'""by"I"' wv.·1azd liezn....-t'h rudzoziemców._ ztttrudnion,·ch 
O ZOO.c.ty n C Y Ul „„._ u r"''" ........... .r " 13l'!l~rabia obt-jmuje 4;';6.~t'll kwadratowyrh ki-

1 dla rumuńskiej produkcył nafty~ bo eho~ Ru- dotąd w rummhikim pnem~śle fomelrów i po~iadn 2A4L2fl0 mk·!!zk~iirów, z rzt"go t' lldłlll"._411111' --."""'„ .... ..,~ ... ..,.,...„,... ... ~*u,,. ___ lllilllllll~'llil>ltlA....., 
· · b ł · -...1-1- 1u w zapasaei. Ostateeznym w:•nil;:iem 

nrnma rue ra a el:ynnego ... UL.1w. · ·. "' J..,. na miMfa prz:'r~« . .t1 &'5i,FOO. Polnv • .-. 1wh1r1sr1 ~tano- Naczelnv Redaktor: Cezar zawUowskł. kt · d · d „,..h„ •--e mocarstwa warunkó,v h\. fo to, iż produkryll nafh.' w raku j .; · ore prowa zą mię· 'KJ """'""ł ULU · ' • 'l.\'ią Rumuni (481}/
11
); po zatem 19. ,i'iil/

11 
pnypa•ia na 

~ · d k l • n.·„· o~n'O' odbil sie i na 1915 zmniejsz.yla się nieco w stosunku do po-
LO Je na wpiyw Wleal..;,J w •. J " Fkraińrt'i'I\~, . na żydó~.· s.~f o .na Rol'yrm,_ 5" 'Ił I !hmlt I M!łltłg": 1y.ilnlfftl,.ll'flll_ .Ił Ił. lil,tlrl@ ł li!UllllłłHlrl 
• • .i. • ek · p„-"Ukl"'t.•a naft,r h'-· przedniego roku. Co w5 t:yczv widokó\v :rm _ _ _ . _ t.mm t 11ul\ uu. 111nu· u l'łu 11u iłlUu, A. MnWlRliJIM leJ ;t.,.)"ClU onom1cznem, a •VU ~.1 " .i- - J ua Bul.gl'!rnv..· 1 po. 3% na N1t<meow l ~urkow .. Lkrft- I 
la jedną i tyeh gałęzi, na których wPlywy te przyszłość, to, ro:mm:ie się, iż sprawa ta :iwią- !itlmrm rn w11;k~to~f tylko w dwóch PO\\llłtarh, l- I G. ZAWILDllll. 
odb'ł · "d tkl' · ' zana jest bardzo ~dśle z losami ohernej wo5n;;. 

l y się na; o IWH3J. D _, . . rhor.imsid"1 i ht-n•fonildm. ! ~_..."'-.._~...._„~...,~~ 
n ed n.•em wfAl'c w .d"'gu „„„ego r opóki trwać ona b"'uzie, nie mmma SIA ;;;no- . -..... • • 
rn ewszysu.u · -.g- · "Lfl: '-'«

1 
- -.: "' 1 7. o~ólr.rj ilo<iri 3.R34.S!?4 d:ziesJ~in :tfomi ornl'j ' 1915 A- i b ?"Vny bv1 na1'suro.-•ie1· dziewać na.Użeiszeuo ehoćby polepszenia ::>.\·~ 

wywv:c. ropy en-„ „t. • .., 
4 

"' 43.~tt/9 znni•!nfl'> ~ię w ręlrnrh obszarników; 4.C!,tt0 /o 
zabroniony, inne zaś produkty naftowe, któ- tuacyi. nal<"iy tło rhkip6w :r; nadziału i fita.nowi wla-

h k rl b l d "''olon"' ska„"'"'e b~ly n" Chwilowy iednak zastój rynkowy nie wy-
rye e spo Y oz„ "' L«<L• -' "' ~ - !"lnn~r p:ui„twn, ko~„fo?.a i ftll".m~ftyl"h i:mdyturyj. 
niezliczone trudności przewozowe, spowodo- wołał hynnjmniei pnygm,~bienia, przeciwnh•, r·i, .r ,_ , h .. ~ .,.. h. . . .. , p-,r.· ..... -h ... 

1
.„ 

,, l „ b d 1 • • 11 __ .1nfl!!W ·.;,1'1ft1myr f'.0.fl.!:'lfll! n.>C'ill'!!IU1t. Ul Wl~~l. ~;z ' Dla c·1erp·1ącycb Bł noną ...... ~„„ ... „ "' kn. 'e d óg .... 0 dn„ch i po-ił podiAte zoshtiy 1u·zru:< . ar zo poszutnwnma no- , . . I •n„„„ „„ "'.w.J 
wane przez z.am ięc1 r " J · ::i • n: klnraknlwwk rnna t.,,„.,.r, Ro~i:1. ho ai 2B11 fo. (How- , ... """ ... „ "' "'' 
kować się mogły jedynie drogą na Ped:rcal. WYth odkrvwek, a nieh:t.Sre z nkh po\vindk nl'"m :rn,;rri<'m 1mhr>~ri {70'!;;). if'ąf rolnirłw~. Rnrzna j ~kutcczno~ci Płllłłkl frHWkti 

Nadesłane. 

,.. ~e tego rodzaju utrudnieni!\ musiafy ·wpłyp nawet r.m'llrnmide i rnmuń~ka prmlukr.: n imfk d l; ł i . 1"7 .•. ó d:) t • •• , H . k t O L . , 
· ,~ nąĆ Ujemnie ll111. {et'hniemą i finS.USOWą stronę OC'Zl?kUje tylko pOŻ"dr!nej t'hWili pn!\n)!, gdy ~~:y L~::~~„~~~-~ :~~.~~l U;~. ,J:~.lt~O~~::r~btj:·,Jl:ł!:.:~ l' m n ł y ny -ra opr1nco !1 

ożywionej zwykle produkeyi nafty w Rumunii, :r. enłą energią weimie się do prz:envam'.i Pfl't"Z !'>poknjeniu pnfr:r:t>b wll'lc:n~j In•lM~i. ek~pk1atrrwaf i . - I 
- . .i· 1 • • „ · warunki pracy. I 

rozumie s ę samo przez się, umu11a się ona mf'li~ jN1uie cikofo 100.. .. mil. f'·.ud. xhoi.a. P. rórz łl"~o. ~najdujil sit; w sprz~da we wszystkich AJ>tt>k3ch 
:·:, jednak szybko przystosować do zmienionych u•jmuie ona pi!"rw~t.ł' mi!"jse~ w Rosy.i pod wzgl~ 1 ~klat ach aptecznych )łl'UUtlldiłtlńWI 

Warunków i uniJup1ć zbyt wielkich strat. · . . „ w W1m1wl1 przy ul. lląftHJ Jl •· I. od odi:. 
't - Oma m'1J1'!1rJv ttl,,o myet2rrz~i::1, I df'm produkrył kukury--d:ic_,y ~·ina . I do i. 1-1 Niedobory budżetowe.. powstałe przez za~ wlł u u1 11 u w u u u "•"! ~-

ka.z wvwo:iu ropv i benzyny można byto po-- -- I ttt, tk· · 'k' bł 
krye pne1 podnfesienie een na produkty po- . • „Ncme _zurr?er Zeitu~g" d?w~aduje się, łllill I zmz ł fU 3. 
dobnet któryeh eksport nie był zabroniony, ale i lZ wysolrnśe pro.iekfowaneJ Il~ 1;1l~!S!ąc marzec l r • -:--:-- • ' Antoni okrzyckł lekarz. 
na zastosowaniu tego środka skorzysiały prze- i wewnętrznej poiyczki rosyJSkICJ określona l \\ ec!hig w1adomo::::r1„z HeJsmgfor!\1!- bank , . . den~te 
wdnie te przedsiębiorstwa, które posiadaly I została, nie na dwa miliardy rubli, jak to po- Finlandzki :mmkn~l swo1 rok operacy3ny ol- I Warszawa, ErJWa6ska IL 

Znakoałituga lkFZJPka włrfttoza. 
Ceny miejsc. od 56 ko_p. do Rb. 8.SO oraz 

Io~ po Rb. Ił.BO i 11·-
Biłeł:J w bi~arni i czytelni RUl'Bda 11Hlllłłll 

(uL Dziefrm Nt. Jó, oraz w dniu koncertu od i!odz. 
s..e; w wie. 13"-1-1 

jest 1ajdoskonaJ5zą pastą 
do obuwia. 

Żądać wszędzie„ 

B B. ~EifiiilHf10Sia , 8. 
IBtifBZHtillt u .t. 6 di t łUliGB 

J. K R Y 8 Z f K, Piotrkowxka 121. 

Konsulent Prawny 
A. v. Ge:rsdorH 

(Piotrkowska 84). 
Sprawy sądowe, .. Porady, ·podania. 

lłur1 U11lł1 10 I o '· 

nd r 
częstochowski, 

--~,..,.., ..,.._.. bogato iłuxfrnwany, dla ludu katolickiego w ro1&&e, lillll'ilt ~~ 

f1~'::/03 f~~~) na ro 191 o 
Cena Ili kup. 
(łub 50 ten.) 

Do ubycia 1 admllłl1tracyl „GODZINY POLSKI" w Warszawie, ul. Ghmlolaa. ł. 10, 
w .t.odzl, ul. Płatrio1ska i&. 

••••••••••••••••••••••••••••• 
ł I Jodyna 1 Wnrnawie 

:: łaźnia:: 

'' 
o parze z kamioniałł 

Najzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czystoś~i 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 

chorób epidemicznych. 

tafnia iwiaże I O h u fj~ Ceny zastoso1a11 do 
gruntownie odnowiona. u ł Dura nr' li, dzi~iBJSZJGh Gifikicb czasów. 

••• • •••••••••••••••••••••••• 
Biuro Dzienników 
o ulińs itgo 

w Tomaszowie 
doxtarGza dziennik „60DZIUH rOUKI" prenu· 
meratarom xwoim o godz. 7 rano, 

tego 1amego dnia. 

Zaginął pa ort i ~okunmnty 
na imię 

ichała Zadory, paddanego amcrylmrisk. 
Łaskawy znalazca zechce oddn1~ za wynagrodzertiem 25 rbr 

JÓZEF RICHTER. Łódź, Plauuwa IP. 16. 

JłdY wojunno w Gyta~elr' 
Sala 54;Jowa Procedu,ra 5<'1,'fo 
wojennego. -· Po~zczci;;6lm _kari: -
S;mbienice w cvuudi - !:gzt:H1„ 
cve toh1ierskk< Szuhil'nka pr.:t
cuje.:-K~t Kurak·n .. - Sm1erc O 
krzet.-1 ortmowium.- w1~tmów. ~ 

l<rwawy Satrapa. 
BmlltU'a. tena 40 gmuy. 

Do nabycia w księg:nn. i kioskad1 

Skład główny dla Łodzi: ~iurn 
,Promh ń", 111. Pmtrlmw!'ka .Ni? l'!L 
W Warszawie: kel~gu nia Mnowicc-

ka. ul. Senamrska ;32. 

HOTEL -łlTAD 

,,VmTORlr 
M. UP 
Pułtusk 

Intro lina tar 
rutynowany <jeden lub 
dwóch). obznajmiony z 
maszynowym i ręcznym 
wttn;ztatem, pot r nb ny 
z a n z na w y ja z d do 
Oórm•go S!~zka 

Zi,;.łaszat si~ do ad
ministracyi dzien. „a o· 
d z i n a P o l s k i". ulica 
Piotrkowska "6 

Ogłtłuunia 

Akmn:erka S 
mujt! i piiyjaz::,lu. Surmeim~. 
wne porady. Wanzawa, ul 
M 2lr-=9. l ·~,„._,„_~ 

Akuszerka ł ... nkaslak, 
JliU'Sl!IJWil, Złota 25. Przyjmuj~ 
zllnH'lwn~nia, u•lziela porad. ~ł 

Potrwhni z.dolni agenci 
aa pron1zy(f„ W1a~01~oś.: ".'' ~l_,:m;;· 
n;:>tracy1 dz1en. „tmuzma t'oi~k1 
Warnawa, Chmielna Nr. 10 



8. GODZINA P O·L .·8 K l 

Il'~Bsarsko-Ni8miBG'kaWoi skowalYfOkcya kolniola \ł Waruawiu. 

oz ład ja dy 
pociąg6w osobowych na Uniach kolojowych nawschóIl. od WisI y, 

ważny od I Grudnia .98S roku. 

w . 

Goozfny odf'J~r.i~ ł llrZY1~~flt J'loeją~6w są ()~nlle,.one 'PoinU~ CZIl~U średnio-europ Czas od f[od/t 6 00 wipcz do ITOOl'i 5,i19 rano oznaezony jest prz"z poiik~eś'enip 
Na pocią~j pos~irsznet oznaczone literą .,0" przyjmowani są ty.ko pOl1dani niemieccy j austryaGko~w(gie!'~cy, przyczem za przejauJ V{ tych 'pociągcł.ch l'OuiOLau8 

Jest opłata dodatko\y'..a. 
Pociągami po~piegznymi "Pośp "prz<>jRzd. nie jest ozraniczonf; rownfez nie iest pobit'rana za Jna opłata. dodatkowa.. 
W pociątĄ8.ch pośpr:,(3sznych "D" kursuje 1, 2 i. B-ciA k asa, a we w~~y~tkieh f 07, stałycil tylko 3 cia klasft. 
Oplnta ZIl PUt·jłlz. pilbieraną jest po 8 fen. od kilomctla i osoby. Dt.ieci od lat 5 do 10 płacą :POł.{j\H~ celJy. Za Inzewóz bagazu płaci się po 2 markI od sztuk~ 

bez wz~lędtl na odległość. 
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